
N er 58. Kraków, N iedziela 10 Marca 1895. R ocznik X L V 1II.
. .  . . wy<jhodii codziennie wieczór, w yj,w azy niedziele i dni światzwzce.

oddzielne Nra Cznjm o .le zapas starczy, w Krakowie po 10 ont., z przesyłką pocztowa 12 oentOw; 
w. Lwowił „  u  eiiU w  i% „ b, eU w fclm ł fclBBł|M-t B,rey f  a .

P v e n u u i e r a t i i  w w u o a ł :
( f m i e j s o a ..........................................................
Poczty w państwie a u a tr y a c k ie m .....................................

> , i n iem ieck ism .....................................  ’
. . do Wtoob, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

syi i innych państw, należących do związku pocztowego

i y  u  o
n a  ca ły  ro k  

20 itr .
24 z Ir.
28 i i .

32 ztr.

n a  IcuwrUtł
5 złr.
6 t i t .
7 złr.

8 złr.

n a  1 m u rtą c  
j  1 złr. 30 ct. 
| 2 złr. 50 et. 
! 3 złr.

3 ztr.
I . t s t y  z pieprzyjm uje się ty lU o  o d  1 d o  o . t m t n l r a o  d o l o  w miesiącu. -  I . t . t y  z pie

?  pieniężne na prenumeratę i ogłodzeuia (inaeraty) uprasza aie uadsWac franco
^/zrzrz?18̂ ^ y 1. f *zaiiU w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczetow ane  nie podlegają opłacie

poo ej. Lnstów m rfra n ko w a n ych  nie przyjmuje się. — R ęko  p ism o  w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
F r e n n i n e r a t ą  p r z y J m a j  ą:

A d m in ia tra o y a  C z a ru  w  H r a h o w l e  i u rz ę d y  p o cz to w e . M I p J h . w i r a t ę  księgarnia

kiem (petitem) za pierwszy ras 10 o n t., za każdy następny po 5 ont. — l a d n l a a e  (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ont. za każdy raz. — O i ł a a i n l .  i |r rn a m rra tą  
przyjmują: w e  L w o w i e  biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, oentralne biuro ogłoszeń nlioa 
Kopernika l. 11; w  P w r y iw  wyłącznie p. Adam m e de Varenne 38, (prenom entę p. W. Kaczkowski 
Courbevoi pod Paryżem m e du Chemin de fer 44); w  W i e d n i a  pp. Haasenstein 4  Vogier (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, L ipsku, Bazylei i W rocławiu), A. O ppelik, K. Hosae (tak ie  
w Berlinie, H am burgu, Monachium i Norymberdze), H Schalek , M. D ukes, J. D anneberg, H. Kriedl 
(tylko prenum eratę pp. H. Goldschmidt 4  Comp.); w  r r a n k f a n l e  n .  W . G. L. Damie 4  Comp

Kraków 9 marca. iKielu podnosili głównie argum ent niezadowolenia sku socyalnej i antysem ickiej p arty i, zapew niają 
Rosyi. Nie wiadomo jednak, dlaczego Rosy a mia- w kołach sprzyjających koalicyi, że rząd nie zaj 

Jakkolw iek obecny gabinet francnski istnieje łaby być przeciwną ndziałowi Francyi w b ie lsk ic h  muje biernego stanow iska wobec akcyi w Rzymie,
jnż parę miesięcy i występował czynnie w licz-1 uroczystościach, kiedy sam a do nich należeć bę- oraz że należy mieć nadzie ję , iż uda mu się do-
nych zasadniczych rozprawach, które toczyły się dzie. Zresztą prasa rosyjska z góry ju t  rozgrze 
w Izbie, to przecież trudno jeszcze określić jego I szyła Francuzów, a niektóre dzienniki paryskie 
rzeczywisty charakter. Zarówno prezes gabiuetu, I były nawet tak  naiwne, że przypuszczały możli 
ja k  i jego koledzy, unikali wszelkich zobowiązu Iwość gwałtownej francusko-rosyjskiej demonstra 
jących deklaracyj, trzym ając się dotychczas jedy Icyi na wodach kielskiego portu, 
nie m etody; niezrażania sobie żadnego stronni-1 Wogóle rusofilstwo odgryw a jeszcze zawsze 
etwa. W ten sposób gabinet nie spotyka wpraw-1 przeważną rolę w polityce francuskiej ; a właśnie 
dzie opozycyi, ale też nie znajduje stronnictwa I w obecnej chwili pojawiło się autentyczne opo- 
rządow ego, a istnienie jego zależy ciągle od lw iadan ie  o zajściach dyplomatycznych w r. 1870, 
nieprzewidywanych wypadków. D yskusya budże I które powinnoby oddziałać trzeźwiąco na rozgo- 
tow a nie zm ieniła tego stanu rzeczy i przyczy Irączkow ane umysły francuskich rusofilów. P. Nigra 
n iła  się tylko do w yjaśnienia osobistej wartości I ogłosił swoje wspomnienia o r. 1870, które za- 
niektórych ministrów. Okazało się, że „niedo- w e ra ją  wiele ciekawych szczegółów z ówczesnej 
św iadczenie11 kilku członków gabinetu przekracza dyplomatycznej akcyi. Pam iętniki te stw ierdzają 
zw ykłą m iarę niemocy i słabości i że blysz- to — o czem dotychczas ogólnikowo wiedziano —
czą oni głównie „dobremi chęciami" i pojeduaw że interweneyę Austryi na rzecz F rancyi sparali-
czem usposobieniem ; natom iast m ają bardzo słabe żowała jedynie Rosya, która zagw arantow ała Pru- 
wyobrażenie o spraw ach, powierzonych ich pie- som wolną rękę i swobodną akcyę i groźbą wojny 
czy. Jeden  z dzienników paryskich pisze złośli- skłoniła Austryę do bezczynności. — Oczywiście 
wie z tego powodu, że kw estya, dlaczego niektó- wspomnienie ówczesnej postawy Rosyi nie ostudzi 
rzy  ministrowie niczem się nie odznaczyli w toku I francuskich zapałów, wywołać jednak  może pewne 
dyskusyi, jest zupełnie niepotrzebna, nie zostali zastanow ienie; oceniając pam iętniki Nigry, pisze 
bowiem ministrami dlatego, aby się odznaczyć,\  Journa l des Debats: „W obec wojen, zawsze mo- 
ale dla innych ciemnych i nieznanych przyczyn,Iżliw ych, wobec pośpiechu, z jakim  wybuchają, 
stanow iących tajemnicę stanu. Ribot, dobierając]najbardziej zwodnicze i najniebezpieczniejsze są 
swoich pomocników, unikał przedewszystkiem  ja-1 pół przymierza, w których niczego nie przewi 
skraw ości i otoczył się dlatego miernościami, w ie-[dziano i które wszystko pozostawiają przypad 
dząc z doświadczenia, że mierność jest często-j kowi." Czy „pół-przym ierzeu, czy tylko „flirt",
kroć w polityce najw iększym  talentem . j zawsze stosunek Rosyi do Francyi jest dla tej

Tymczasem wewnętrzne położenie je s t rów nie |ostatn iej równie „niebezpieczny, ja k  zwodniczy" 
n ie jasne , ja k  charakter gabinetu. Stronnictwa

  należy
prowadzić w Rzymie do decyzyi, zwracającej się 
przeciwko tej agitacyi. Rząd uważa za swój obo­
w iązek wystąpić przeciwko tym radykalnym  stron­
nictwom, pragnąłby jednak, aby i w parlam encie 
także z łona większości podniosły się głosy, potę- 
tępiające i energicznie odpierające działalność
tych stronnictw."

Oprócz powyższego kom unikatu pomieszcza Neue 
'reie Presse w rubryce „Ostatnich wiadomości" 

następującą no tatkę: „W dobrze poinformowanych 
politycznych kołach utrzym ują, że najważniejszym  
przedmiotem obrad rady m inistrów , jak a  się od­
była onegdaj pod przewodnictwem Cesarza była 
spraw a parlam entarnego stanu kw estyi reformy 
wyborczej. Jak  się samo przez się rozum ie, nie- 
wiadomo, jak ie  rada ministrów powzięła uchwały, 
jednak  wobec rozszerzonego w kołach politycznych 
zapatryw ania można uważać za rzecz pew ną, że 
z obradami subkom itetu komisyi dla reformy wy­
borczej łączy się dla m inisterstwa nadzwyczaj w a­
żny interes.*

Liberalne dzienniki w iedeńskie przynoszą zno

Przegląd polityczny.
um iarkowane, nie czując energicznego poparcia 
ze strony rządu, zam ilkły — unikając naw et tej 
drobnej inicyatywy, k tó rą  miały za prezydentury
C asim ir-Periera; żywioły skrajne zachowały oczy-. . . . . . .
w iście zw ykłą swoją ruchliwość i ag itu ją  hałaśli- 0  sytuacyi wewnętrznej znajdujemy w ^iv. f r  
wie w całym kraju, uiewstrzym ywane przez n ikogo]Presse obszerny kom unikat, który reprodukujemy 
i nie natrafiając na żadne urzędowe przeszkody. | na wyłączną odpowiedzialność wiedeńskiego dzień 
W ybory uzupełniające do Izby i wybory municy jn ik a :  „O negdajsza rada  ministrów pod przewO' 
palne w kilku większych m iastach, które się od-|dn ictw em  cesarza —  pisze N . fr .  Presse —^obra  
były w ostatnich czasach, św iadczą o powodze- j do w ała , jak  utrzym ują w kołach poselskich, naa 
niu tej ag itacy i, a z drugiej strony m ała liczbaJkw estyam i, które górują nad obecną sytuacyą. 
wyborców, korzystających z swych praw  obyw a-]C o się tyczy sprawy cylejskiej, rz ąd , ja k  zape- 
telskich, je s t dowodem apatyi, jak a  ogarnęła sz e - |w n ia ją  w kołach poselskich, zajmuje tego rodzaju 
rokie w arstw y ludności. [stanow isko, że chętnie gotów jes t popieiac pomię-

Co do polityki zagranicznej, to na razie panuje ] dzy zainteresowanem i tą  spraw ą partyam i wszel 
nad sytuacyą spraw a udziału floty francuskiej | kie rokowania, któreby mogły w drodze kompro 
w uroczystościach kielskich. Obecnie spraw a jest miau doprowadzić do rozwiązania kwestyi spornej 
iuż rozstrzygnięta i p. H an o tau i urzędownie za [G dyby jednak  stronnictwa nie przyszły pomiędzy 
wiadomi! hr. Miinstera, że eskadra  francuska p rzy -] sobą do porozum ienia, rząd postanowił utrzymać 
będzie do Kiel dla wzięcia udziału w uroczysto pozycyę na słoweńskie niższe gimnazyum w Lylei 
ściach otw arcia szlezwickiego kanału. To posta- wstawioną w preliminarz na rok bieżący. W spra 
nowienie rządu wywołało oczywiście wielkie nie- wie reformy wyborczej rząd p ragn ie , aby sub 
zadowolenie pewnej części prasy, k tóra  przywła- kom itet komisyi d la  reformy wyborczej prowadził 
szcza sobie monopol pa tryo tyzm u, a  jednak  roz- w dalszym ciągu swoje prace. R ząd żywi przytem 
w ażywszy rzecz dokładnie i bezstronnie, trzeba ciągle jeszcze nadzieję, że da się pozyskać szereg 
przyznać, że rząd nie mógł inaczej postąpić. Od punktów, co do których osiągmętern być może 
lat 24 panuje pomiędzy F rancyą a  Niemcami zu porozumienie pomiędzy rządem a stronnictwami, 
pełny pokój, a  obecnie wzajemne stosunki obu należącemi do koalicyi. .Jeżeli to się stanie, rząd 
państw  są  naw et bardzo przyjacielskie. Odrzucę J będzie mógł wówczas na zyskanej w ten sposób 
nie zaproszenia byłoby zatem co najm niej dziwne, podstawie przygotować pozytywny projekt i wystą- 
pom ijając już okoliczność, że w danym  w ypadku [pić z nim przed parlamentem. Szybkiego załatwie- 
F rancya oddzieliłaby się od reszty Europy i oka- nia tej spraw y nie należy się spodziewać, a  w ko 
załaby tylko swoje wielkie osamotnienie. Prócz lach parlam entarnych zaznaczają, że kw estya re 
tego zachodził jeszcze wzgląd praktycznej natury, formy zbyt jest w ażna i skom plikowana, aby mo 
Francyi wiele na tern zależy, aby w paryskiej | żna było oznaczyć stanowczy termin jej ostate 
wielkiej wystawie „końca w ieku" wzięły udział cznego rozwiązania. Opowiadają nadto w kołach 
w szystkie europejskie państw a, a  w szczególności j poselskich, że polityczni naczelnicy krajów, nie- 
także N iem cy; chcąc to osiągnąć, należało ze sw ej|d aw n o  temu zgromadzeni w W iedniu, jednozgo 
strony poczynić pewne ustępstw a i nie zrażać so -[dnie wyrazili opinię, że w krajach koronnych m e
bie sąsiadów m anifestaeyą, któraby była wielką 
niegrzecznością. — Przeciwnicy w ysłania floty do

Nowe dzieło Deotymy.
(Polska w 'pieśni. Sobieski pod W iedn iem , przez 
D e o ty m ę . Tom I. Kraków, 1894, 12-ka, str. 333).

wu w iązankę wiadomości z R zym u, których au 
teutyczność pozostaje do stw ierdzenia. Otóż list 
do ks. Alojzego Liechtensteina m iał być wysłany 
z Rzymu już we czw artek wieczorem. T ekst listu 
redagował podsekretarz stanu m sgr. Rinaldini, pod­
pisał go zaś kardynał Rampolia. L ist ów zawie­
rać ma treść następującą: „Ojciec św. przeczytawszy 
przedłożony mu program  zw iązku chrześciańsko- 
socyalnego nie mógłby celów tego zw iązku zganić, 
owszem musi je  raczej zatwierdzić i pochwalić. 
Z głęboką boleścią słyszy jednak, że cele te są 
zaniedbywane, że związek w yrzeka się swojej reli 
gijno-hum anitarnej chrześcijańskiej działalności i 
że rozbudza namiętności, których Kościół pod ża­
dnym warunkiem  ścierpieć nie może. Ojciec św. 
żąda zatem rękojmi, iż związek powróci do swo­
ich pierwotnych celów, że działalność swoją ogra­
niczy do dzieł chrześcijańskiej miłości, a  więc je 
dynie i wyłącznie do opieki nad ubogimi i uci 
śnionymi i do ochrony nad nimi, że będzie daw ał 
tym ludziom przykład panow ania nad sobą i u 
m iarkowania, którego im przedewszystkiem  po 
trzeba. Jeżeli Ojcu św. dostarczone będą te rę 
kojmie, wówczas nie będzie się w ahał udzielić 
swego błogosławieństwa dziełu , które je s t miłe 
w obliczu Boga." Oprócz tego listu spraw ę ag ita  
cyi chrześcijańsko-socyalnej omówić ma Papież 
w odpowiedzi na list kardynała arcybiskupa z Ma- 
lines w Belgii. Wczoraj m iała się odbyć w tej 
spraw ie pod przewodnictwem Papieża druga kon- 
ferencya, na k tó rą  był zaproszony także kardynał 
Schfinborn. Z powodu niedyspozycyi Ojca św, 
konfereneya została odwołana. W iedeński nun- 
cyusz m sgr. A giiardi odebrał rzekomo od Ojca św, 
wezwanie, aby przedłożył Stolicy św. spraw ozda­
nie o obecnym ruchu w obozie chrześcijańsko so 
cyalnym. Sprawozdanie w tych dniach ma być 
w ysłane do Rzymu.

P aryska  E sta fe tte  donosi, że baron Mohrenheim 
w najbliższym czasie ustąpić ma ze stanow iska 
am basadora Rosyi w Paryżu. Miejsce jego zajmie 
jenera ł Ignatiew .

Korespondencya „Gzami*!

wych, znajdujących się w przechowaniu sądów, 
została przez W ydział krajow y poruszoną. Na pod­
staw ie opinii dyrekcyi archiwum aktów  grodzkich 
i ziem skich, i i  wszystkie księgi sądow e byłego 
urzędu wójtowskiego ławniczego w Żółkwi kw ali­
fikują się do złożenia w tern archiw um , oznajmił 
W ydział krajow y Prezydyum  Sądn krajowego 
wyższego we Lwowie, że złożenie rzeczonych ksiąg 
w lwowskiem archiwum byłoby bardzo pożądanem. 
Idąc za uczynionym przy tej sposobności wnio­
skiem D yrekcyi lwowskiego archiwum aktów  grodz­
kich i ziemskich, odniósł się W ydział krajow y do 
Prezydyów obu Sądów krajow ych wyższych z pro­
śbą o polecenie podw ładnym  sądom , aby czyniły 
w registraturze poszukiw ania za zabytkam i archi­
w alnym i, poczem w razie odszukania jak ich  za­
bytków, m iałaby zapaść decyzya co do przenie­
sienia ich do jednego z krajow ych archiwów a k ­
tów grodzkich i ziemskich.

W odpowiedzi na to p ism o, oznajmiło Prezy­
dyum Sądu krajow ego wyższego we L w ow ie, że 
zarządziło już takie poszukiw ania, że jednak  od­
szukane zabytki składać będzie w archiwum  bi­
blioteki uniwersyteckiej we Lwowie, ponieważ pre­
zydyum Nam iestnictwa wydało takie polecenie do 
władz politycznych. W skutek tego dostały się ta k ­
że wspomniane powyżej księgi b. urzędu wój­
towskiego ławniczego w Żółkwi do archiwum 
lwowskiej biblioteki uniw ersyteckiej. Prezydyum  
Sądu krajow ego wyższego w Krakow ie oznajmiło 
zaś, że poszukiw ania za zabytkam i archiwalnymi 
zarządziło jeszcze dawniej w skutek reskryptu Mi­
nisterstw a sprawiedliwości z r. 1887, m ającego 
na celu ew entualne założenie centralnego archi­
wum sądowego przy sądach krajow ych wyższych 
n a  wzór takiegoż archiwum w Insbruku , ale wo­
bec uzyskanego m ateryału zaniechano na razie 
dalszych zarządzeń co do utworzenia w Krakowie 
centralnego archiwum  sądowego.

W ydział krajow y, otrzym awszy o tern w iado­
mość, odniósł się do prezydyum  wyższego Sądu 
krajow ego w Krakow ie z zapytaniem , czyli byłoby 
skłonnem do w ydania zarządzen ia , aby znajdu­
jące  się jeszcze w sądach zabytki archiw alne — 
o ileby się do tego kwalifikowały — zostały prze 
niesione do jednego z krajow ych archiwów aktów 
grodzkich i ziemskich.

W i e d e ń  8 marca.

(Ciąg dalszy).

Aniołowie już blisko ziem i, już w idzą W iedeń 
i wyłom w jego n iu rach , słyszą , ja k  Geniusz Ko­
ranu z urąganiem  p y ta , gdzie moc Krzyża i czy 
Bóg zasnął, gdy w tern jeden  z jego duchów staje 
w ylękły, osłupiały i oznajm ia, że widział tego, 
którego zna z pod C hocim ia, w idział go, ja k  cią­
gnie, ja k  spieszy. „Poznaję an ielską sp raw ę!“ To 
anioł Polski zwrócił się za K arpaty i króla z woj­
skiem  natchnął do odsieczy.

T ak a  jest treść pierwszej pieśni. Polotu, fanta- 
zyi je s t w n ie j, zdaniem naszem , w ięcej, niż we 
w szystkich dawniejszych dziełach Deotymy. Znać 
może fantazyę niewieścią. Mężczyzna wyobraziłby 
sobie zapewne aniołów różnych narodów, ale nie 
m yślałby o szczegółach; nie w iedziałby i nie py­
tał nap rzyk ład , ja k  ci aniołowie są  ubrani. Wyo­
braźnia niewieścia ubiera anioła Anglii w złote 
włosy i skrzydła ja k  żag le , w przepaskę z in ­
dyjskich kam ieni na czole; anioła Skandynaw ii 
w płaszcz koloru zorzy borealnej i w koronę z lo­
dowych brylantów. U biera ich dob rze ; a co wa­
żniejsza, dobrze dobiera symbole do tego , co one 
m ają oznaczać, i słow a, które tym aniołom k ła ­
dzie w usta. Styl utrzym uje się przez całą pieśń 
rów no, w ysoko, uroczyście. Nie ten sty l klasy­
czny, jak i od W irgiliusza przejęli wszyscy, aż do 
Kożmiana —  n ie , słowa i obrazy i postaci, ry 
sunek i koloryt są  zupełnie inne. Nie średniowie 
czne, ani tern mniej nie rom antyczne, podług po­
jęć  i wzorów X IX  w ieku ; ale raczej Tassowi po­
krewne i rycerskiem u rom antyzm owi Polski XVII 
wieku. Sobieskiemu podobałby się tak i poemat 
z pewnością; Kochowski przypomniałby sobie swoje 
duchy piekielne z K am ienia  św iadectw a , i żało­
wałby, że tych aniołów nie wymyślił w Dziele 
Boskiem. Czytelnik dzisiejszy m ówi, że ten sty1

ma silnego nalegania na przeprowadzenie reformy 
wyborczej. Ze względu na agitacyę chrześciań

i to pojęcie rzeczy, doskonale przypada do p rzed­
miotu. Mówi prócz tego , że język  i wiersz jest 
jędrny, tęg i, prosty, nigdy n iesłabnący  i nie opa­
dający, że rym y trudne, niespodziew ane, idą je ­
den za drugim , ja k  z rogu obfitości, a naturalnie, 
nie szukane, nie przyciągane. Kunsztowna strofa 
składa się z dziesięciu wierszy. Pierwszy rymuje 
z czw artym , siódmy z dziesiątym , średnie m ię­
dzy nimi z sobą; a wiersz piąty i szósty, środek 
strofy, stanow ią parę osobną dla siebie. Dziewięć 
wierszy liczy zgłosek jedenaście , dziesiąty ośm. 
Wolelibyśmy m oże, żeby (w poemacie długim), 
wiersze były niezmienne. Ten ostatni krótszy, sp ra ­
wia jak iś  spadek nagły, który pow tarzając się, 
może, pomimo zmiany, robić wrażenie jednostaj- 
ności w iększe, niż wiersz jednostajny. Ale skoro 
w tych trzech pieśniach ona czuć się nie daje i 
nie nuży, to z pewnością wytrzym a już i dłuższą 
próbę. Jednem  słowem, kończy się czytać ten śpiew 
pierwszy z uczuciem wzruszonem i podniesionem, 
z wyobraźnią zajętą i u ję tą , z artystycznem  w ra­
żeniem harm onii, niezmąconej żadnym tonem fał­
szyw ym , przesadnym , albo zniżonym.

W dwóch dalszych pieśniach schodzimy z nieba 
na ziemię, a  z fantazyi w rzeczywistość —  rze­
czywistość najrzeczywistszą, historyczną, a nawet 
potoczną. S ą wszystkie szczegóły, aż do bardzo 
drobnych, i jest w sposobie przedstaw ienia realizm 
wielki, poufały, który wszakże —  w tern autorki 
sztuka i zasługa —  nie sta je  się nigdy ani po­
wszednim, ani umyślnym i manierowauym. Jak i 
jest ton i styl tych pieśni, to określić dość trudno. 
Nic konwencyonalnie poetycznego i heroicznego, 
nic uroczystego i pompatycznego. Pobożny Eneasz 
W irgiliusza, Chodkiewicz czy Krasickiego, czy 
W acława Potockiego, Czarniecki Kożmiana, nie 
mogliby się zrozumieć z tym Sobieskim, który się 
zachowuje i mówi tak , jakżeby był prostym czło­
wiekiem, nie bohaterem ; żartuje, gniew a się, je, 
idzie spać, ubiera się, rozbiera, jakżeby był u sie 
bie w domu, a  nie w  bohaterskim poemacie. Mó 
wi nawet bardzo niepopraw nie; mięsza ustawicznie 
łacińskie i francuskie słowa i frazesy w swoją 
polszczyznę, a  uroczyście i szumnie, ja k  na boha 
tera przystoi, nie odzywa się ani razu. Dmóchowski, 
który tak  gorąco upominał, „żeby król po kró­

(xyz)  W arto w interesie ludności zwrócić uw a­
gę na obecny stan  t. zw. opinii publicznej w Wie­
dniu. Opinia ta  wierzy dzisiaj wszystkiem u. Nie 
m a pogłoski tak  niedorzecznej, któraby nie zna 
lazła tutaj dzisiaj wiary. Opinia publiczna w Wie 
dniu cierpi dzisiaj na r o z d e n e r w o w a n i e .  Stoi 
to bezsprzecznie w związku z dzisiejszym stanem 
giełdy w iedeńskiej. Skutkiem  ustawicznych naj 
rozmaitszych manewrów, wyśrubowano kursa do 
niebywałej wysokości. G iełda w iedeńska czuje, że 
musi nastąpić reakcya i oto czeka tylko, że lada 
chwila coś nastąpi. Każdy powiew w iatru j ą  prze 
strasza, każda wiadomość niepokoi. W czoraj na 
przykład ogłosiły dzienniki wieczorne wiadomość 
że w południe odbyła się rad a  ministrów pod 
przewodnictwem Cesarza. Zaraz po południu na 
stąpiła  reakcya na giełdzie, albowiem upatrywano 
w tej wiadomości zapowiedź przesilenia ministe 
ryalnego. Nie chcę przez to twierdzić, jakoby o 
becne położenie wewnętrzne nie było tru d n e , ale 
wczorajsze wiadomości były tylko dow odem , ja k  
wrażliwym jest dzisiejszy ta rg  pieniężny we W iedniu 

T ak  samo było niedawno przy tak  zwanem 
przesileniu cukrowniczem. Potrzeba było oświat
  !. Rnn nnAm m IramiaiTl

leniu, które peryodycznie pow staje i peryodycznie 
znika. Stan dzisiejszy giełdy, a skutkiem  tego 

stan dzisiejszy opinii publicznej w W iednin jest 
więc bardzo niezdrowy. Panuje tu influenza mo­
ralna. Biada giełdzie, gdyby dzisiaj zdarzył się 
rzeczywiście jak i ważny powód do popłochu. Te 
same żywioły, które niedawno dopiero z takiem 

anfaniem do finansów, a jeszcze więcej do ban­
ków austryackich, pchały kursa w górę, są dzi­
siaj gotowe zawołać przy najpierwszej sposobno­
ści : sauve qui pent. Są to żywioły niepewne, 
chwiejne. Z tym faktem w inna się liczyć ludność 
na prowincyach.

Co się jednak tyczy położenia wewnętrznego, 
to pewnem jest, że skupia się ono rzeczywiście 
około dwóch sp ra w : spraw y reformy wyborczej i 
sprawy „cylejskiej." Bardzo jednak być może, że 
jedna spraw a będzie środkiem leczniczym drugiej 
iin clou chasse 1’autre. Niechaj przeto dzisiaj 
przyjdzie do skutku jakakolw iekbądż reforma wy­
borcza, to w rażenie załatw ienia tej spraw y, osłabi 
zupełnie znaczenie spraw y cylejskiej, k tórą le­
wica tendencyjnie wyśrubowała do spraw y zasa­
dniczej.

Tymczasem jednak  chce część robotników w W ie­
dniu użyć presyi w spraw ie reformy wyborczej; 
przygotowują zgrom adzenia na najbliższe dni i 
pochód uliczny. W samych kołach robotniczych 
stnieje jednak  niezgoda. I  tutaj odgrywa an tyse­

mityzm ważną rolę. Organ partyi Arbeiter Z tg  
traci tam na znaczeniu. Na przedmieściu robotni- 
czem O ttakring, wykluczono ten dziennik z loka­
lów robotniczych. W ydawcy Drowi Adlerowi szko­
dzi jego pochodzenie. Antysemityzm w ystępuje 
w W iedniu wszędzie na jaw . Je s t to choroba na­
gminna, która szybko ogarnia organizmy.

Od kilku dni zajęte są wszystkie dzienniki t. z. 
m isyą kardynała  Scbonborna do Rzymu. D zisiej­
szy Frem denblatt oświadcza, że w szystkie donie­
sienia dzienników w tej spraw ie są  przedwcze­
sne , że kurya musi dokładnie zbadać sp ra­
wę, zanim poweźmie jak ie  postanowienie. Z tego 
w ynika, że w każdym  razie coś w Rzymie się 
przygotowuje. Zachodzi jedynie py tan ie : co? Pod 
tym względem sądzę, że w iększość dzienników 
przeniosła spraw ę na fałszyw ą drogę. Nie ulega 
w ątpliwości, że w tej sprawie, rozchodzi się w pier­
wszej linii o enuncyacyę Ojca św. w zyw ającą 
niższe duchowieństwo do posłuszeństwa dla bisku­
pów —  jes t to spraw a hierarchiczna. W  związku 
z tern stoją rozm aite socyalne prądy i znowu — 
antysemityzm. Rzecz w ym aga rzeczywiście głęb­
szego zbadania ze strony odpowiedniej kongrega- 
cyi, zanim zapadnie postanowienie Ojca św. O ca ­
łej tej sprawie jednak  obszerniej pomówię.

L w ó w  8 m arca.
(S tare księgi sądowe).

(X )  Spraw a wcielenia do krajow ych archiwów j czeń m inistra finansów w kom isyi budżetowe) 
aktów  grodzkich i ziem skich starych ksiąg  sądo-j ażeby zatrzeć w rażenie wiadomości o tern przesi

lewsku wyrażał swe myśli," rozdarłby na sobie 
szaty z rozpaczy i zgorszenia na widok tego 
króla, mówiącego stylem tak  potocznym, a  języ ­
kiem  tak  nieosobliwym. Nam ten Sobieski przy­
pada do przekonania, podoba s ię ; poznajemy go 
takim, jak im  się sam maluje, jak im  go znamy 

własnych listów i z tego , co o nim mówią 
współcześni. I dlatego może witamy go tu z taką 
radością, patrzym y na niego z takiem  uszanowa­
niem serdecznem a poufałem, z jakiem  za życia 
zbliżał się do niego dobry znajomy, W acław Po­
tocki, albo pan Pasek. Spostrzegamy zaś rychło, 
że ten realistyczny i codzienny król Jan , jest ży­
wy. We wszystkiem, co mówi i robi, przebija się 
wyraźnie jego dusza, jego temperament, jego upo­
dobania i zw yczaje; a  choć mówi o potocznych 
rzeczach, oracyj nie praw i, widzi się, ja k  on 
czuje swoje powołanie i odpowiedzialność, jego 
świadomość tego, co robi i dlaczego robi. Uhoć 
z bohaterstwem i poświęceniem się nie popisuje, 
znać w nim i bohatera i rycerza. P rzyjdą natu­
ralnie chwile, w których jego wielkość objawi się 
z całą potrzebną wzniosłością; ale w tych pie­
śniach, gdzie on dopiero śpieszy pod Wiedeń, 
gdzie zastaje tysiączne kłopoty, trudności, zawody, 
on występuje tylko jako  wódz urodzony, jako  mą­
dry wojownik, a  zresztą, jako  Polak, usposobie­
niem żywy i prędki, humorem pogodny, sercem 
najlepszy na świecie. Jako  taki, ma historyczną 
wierność portretu, ma wdzięk i ma życie.

Z nana jest ta  właściwość Deotymy, że w swoich 
poetycznych kreacyach s tara  się usilnie o dokładną 
znajomość czasu ; szuka, bada, uczy się skrzętnie, 
chce zgodzić sw oją fantazyę z tern, co rzeczy­
wiście było, a  przynajmniej być mogło. W yrzu­
cano je j czasem zbytek badań i erudycyi. W tym 
poemacie postępuje ona podobnie. Bierze na św ia­
dectwo w szystko, co o wyprawie wiedeńskiej 
zkądkolw iek wiadomem być może. Więc naprzód 
L is ty  króla, potem wszystko, co o nim w cudzych 
listach donoszone było , potem w szystkie w spół­
czesne relacye, czy dawniej drukowane, czy świeżo 
odkryte. Potem w szystkie dokum enta lub dzieła, 
współczesne czy późniejsze, niemieckie, francuskie, 
włoskie. Z  tego zasobu faktów snuje w ątek swego 
opowiadania. T rzym a się wiernie następstw a i

przebiegu wypadków w ażnych, ale nie gardzi 
drobnymi. T e przeróżne szczegóły, te drobiazgi, 
które wszyscy znamy, bośmy je  niedawno z po­
wodu dwóchsetnej rocznicy odczytyw ali, one tu 
w szystkie są, i są  wszyscy ludzie , którzy w tej 
lub owej wielkiej, czy małej roli w współczesnych 
relacyach w ystępują. N adaje to poematowi jakąś 
cechę nietylko historyczną, ale praw ie pam iętni­
kow ą; oryginalną w każdym  razie bardzo, a  na­
szem zdaniem, m iłą i sym patyczuą.

Otóż, żeby wrócić do pierwszego założenia i 
zapytać, ja k i jest epicki styl tych dwóch pieśni, 
to powiedzielibyśmy, co następuje. P ieśń pierwsza 
tonem przypom inała T assa ; druga i trzecia nie 
przypomina nikogo, tylko spełnia ideał jak i inny 
poeta miał, a jak iego  nie dosięgną!.

Pol tak  z tradycyi, z opowiadań, z anegdot, po 
części ze starych papierów, sk łada swoje figury 
i swoje poemata. On także chce być realistycznym , 
naw et potocznym, a  przez tę zasłonę pokazać 
wielką duszę tego lub owego bohatera. Ale Pol 
nie potrafił nigdy swoich postaci wprawić w ruch, 
tchnąć w nie życie. Pol chciał zachować ton pa­
miętnikowy lub dyaryuszowy, ale wpadał w ga­
wędowy. Pol chcąc swoim figurom i scenom na­
dać kolor i charakter staropolski, w padał w staro- 
polszczyznę sztuczną, manierowaną. Deotyma z pe­
wnością o Polu ani nie pom yślała, ale zrobiła to, 
co on robić chciał. Z pam iętników i dyaryuszów, 
złożyła poemat z pamiętnikowym, po części nawet 
anegdotycznym  charakterem , z charakterem  poto­
cznym i realistycznym , pogodnym, jeżeli nie we­
sołym —  z humorystycznem naw et nieraz zacię­
ciem. Tylko u niej potoczność nie staje się nigdy 
gaw ędą, a  pam iętnik staje się i zostaje poematem. 
Tylko u niej rzeczy codzienne i powszednie nie 
sta ją  się nigdy try wialnemi. Tylko u niej polski 
i staropolski charakter nie potrzebuje archaizmów 
i m aniery, żeby być wyraźnym . Tylko u niej 
wprowadzone figury żyją, ruszają się, nie są w y­
malowane tylko i postawione, ale są, d ążą , dzia­
łają, chcą; i w tym  ruchu, w tern dążeniu i dzia­
łaniu, rozw ijają i dają poznać swoją indywidualność 
i duszę. Tylko u niej, poem at dobrze zbudowany, 
idzie świadomie do swego celu, do swego rozw ią­
zan ia ; a  choć się nie kw api (co takiem u poem a­

W amawa 7 marca.
cv> Nasi fabrykanci odezw anonimowych do­

czekali się nietylko w ystąpienia przeciwko sobie 
pism, mianowicie K ra ju  i Słow a  tu tejszego, lecz 
także odpowiedzi w formie odezw anonimowych.

Jeżeli się nie mylę, to w końcu listopada, czy 
też w początku grudnia, pojaw iła się tu w ogra­
niczonej liczbie egzem plarzy, anonimowa odezwa 
hektografow ana,podpisana: „Młodzież" — piorunu­
jąca na tak  zw aną „delegacyę," k tóra w listopa­
dzie ztąd w yjechała do Petersburga. Odezwa ta 
mogła tylko wyjść z bardzo małego kółka mło­
dzieńców, zasiadających może naw et jeszcze na 
ławie szko lnej; m ając bowiem w grudniu przy­
padkiem  sposobność spotykania się z młodzieżą 
uniw ersytecką najrozm aitszych poglądów i kierun­
ków, przekonałem  się , że absolutnie nikt nie po­
dzielał zdań, wygłoszonych w owej odezwie. Na­
wet najskrajniejsi pochwalali wyjazd „deputacyi."

towi nie przystoi), choć epizodami i podrzędnymi 
szczegółami nie gardzi, nie zatraca nigdy dobrej 
proporcyi między częściami a  całością, nie w ikła 
się w  epizody, nie grzęźnie w anegdotach i szcze­
gółach. Jednem  słowem w ięc, te dwie pieśni So­
bieskiego w ydają nam się poematem bohaterskim , 
trzymanym w stylu potocznym , pamiętnikowym, 
a!e poematem na prawdę. Są tem, czem miał za­
pewne i chciał być M ohort lub H etm ańskie P a ­
cholę, czem byłyby, gdyby M ohort między w stę­
pem a  zakończeniem miał jak iś  środek , a jego 
figury ruch i życie ; czem byłoby Pacholę, gdyby 
miało życie, ruch i jak ąś  jedność spraw y — gdy­
by wreszcie jedno i drugie miało szlachetną ró­
wność i naturalność s ty lu , gdyby miały dobrze 
obmyślany p lan , w w ykonaniu starannie zacho­
wany.

Deotyma pomija to wszystko, z czego niejeden 
poeta obiecywałby sobie piękne efekta. Niema 
u niej tych rzeczy, o których czytało się we w szyst­
kiem, co o Sobieskim p isan o : ani postanowienia 
i wyjazdu z W illanow a, ani Częstochowy, ani 
K rakow a z obejściem kościołów i z odwiedzeniem 
X. Dąbrowskiego, ani pożegnania z królową; król 
jest już daleko, pod Hollabrunem, już zostawił za 
sobą hetm anów , a  sam z dwudziestoma chorą­
gwiami pomknął się naprzód dla pośpiechu.

W idzi się go po raz pierwszy na tej rozstajnej 
drodze, gdzie straż przednia nie w ie , k tórą ma 
wybrać, a orzeł, towarzyszący wojsku, w obłokach, 
skręca swój lot na prawo, i za nim skręca poczt. 
Ten orzeł także zapisany w Listach. Lud „nie­
wymownie dobry" i przyjm ujący obrońców z unie­
sieniem, wcielony jest w gospodarza, jadącego na 
wozie z rodziną i posyłającego królowi owoce 
przez swego małego synka. On także dostarcza 
pierwszych wiadomości o W iedniu: źle, coraz go­
rzej, pożary zewsząd, a obrony znikąd!

S t a n is ł a w  T a b n o w s k i.

(Dokończenie nastąpi).

— —  .
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Mniej więcej tydzień temu, ukazała się nowa 
odezwa drukowana, podpisana już nie pretensyo- 
nalnie: „Młodzież," lecz skromniej: „Część mło­
dzieży," protestująca energicznie przeciwko po­
glądom, wypowiedzianym w hektografowanej ode­
zwie listopadowej. Nie będę wam przytaczał tre­
ści tej odezwy, pochwalającej najlepsze intencye 
„delegacyi" i jej poświęcenie; jakkolwiek bowiem 
studenci uniwersytetu zapewniali mnie, że ostatnia 
odezwa istotnie wyraża opinię znacznej większo­
ści młodzieży, jakkolwiek dalej wypowiedziane 
w niej zdania można podzielać, choć odezwa sa­
ma dosyć niezręcznie zredagowana, tak samo pro 
pagowanie zdrowych poglądów, jak  niewłaściwych

szerzy się przekonanie, że włościanin największy 
otrzyma przychód z swojego gruntu, jeśli go 
sprzeda, a pieniądze złoży w kasie oszczędności. 
Dywidenda austro węgierskiego banku jest wolna 
od podatku, a w ten sposób otrzymują akcyo- 
naryusze corocznie milion złr. w podarunku. Czy 
to jest równomierność? Gdyby dochody z rucho­
mego kapitału opodatkowano tak, jak  z nierucho­
mego, a nadto wprowadzono osobisty podatek 
dochodowy, otrzymanoby plus 50 milionów złr., 
a podatek gruntowy, oraz podatki od przychodu 
z pracy możnaby przekazać krajom. Mówca za- 
stauawia się następnie nad reformą wyborczą

„ . - .. w . , „ I J - -  ,  — . Dep. S t e i n w e n d e r  oświadcza się za reformą,
w formie odezw anonimowych, uważam za nieod jakkolwiek wymaga ona licznych poprawek. Wsku- 
powiednie. Ostatnia odezwa może tylko o tyle do- tek rozbicia się projektu z roku 1878 dochody 
bry skutek będzie miała, że pokaże wszystkim, ruchomego kapitału były znowu przez lat 17 
którzy podobnymi środkami narkotycznymi pra- wolne od podatku. Już to jest wystarczającym 
gną „budzić ducha, że i ich przeciwnicy potrą powodem, aby nie odraczać reformy. Mówca wy- 

ą użyć tych samych środków, które przez to stępuje za podniesieniem skali przy progresywnym 
staną się zanadto pospolitymi i tracą urok kon- osobistym podatku dochodowym. W Wiedniu jest,. » „ ,a uCŁ *c*uat 1Z
bvcTum vśSJwInalCZy, jąCy Im Slły W0bec sła'  wedł?S wiarogodnego obliczenia, tysiąc milionerów, to co mu odczytano było hektografowane na dwóch 

Fakt a • i i -  U4-A .“’u którzy przybyli w ostatnim roku, arkuszach, a to co odczytano obecnie jest spisane
obvłv sie ^ y § dwa pisma polskie, które lub — ubyli. (Wesołość). W banku narodowym zwykłym atramentem na 5 arkuszach. Rembisz

narodowych, a w szczególności w Austryi w dni 
18 lutego i 31 lipea, dalej obchody żałoby naro 
dowej itd.

Zapytywany co do osnowy tego „statutu" o- 
świadcza Rembisz, iż pamięta, że przed zaprzy­
siężeniem odczytauo mu początek owego statutu 
Oświadcza dalej, że nie wie wcale co to jest Irre­
denta i jakie ona ma cele. Po odczytaniu statutu 
u Szeląga odniósł wrażenie, że celem „Organiza- 
cyi" było odzyskanie niepodległości Polski. Do 
tego celu miało się dążyć między innerni „przez 
szerzenie nienawiści do trzech zaborów." Ten 
warunek mieścił się także w treści roty przysięgi. 
Statut był odczytywany częściami na zebraniach, 
ale świadek nie pamięta treści.

Na pytanie Dra Dulęby zeznaje św iadek, że 
rota przysięgi była bardzo krótka, również krótki 
był ustęp ze „statutu" odczytany przy sposobno­
ści zaprzysiężenia. Wreszcie podaje, że do dziś 
dnia nie zdaje sobie sprawy z tego „statutu."

Dr Trzcieniecki podnosi, że świadek zeznał, iż

S p r a w a  r o b o t n i k ó w w T r z y ń c u ,  wz g l ę d n i e  
z b r o d n i a  w y m u s z e n i a  i o b r a z a  czc i .
P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy się ksiądz przyzna­

jesz do winy?
X. S t o j a ł o w s k i :  Bynajmniej, nie rozumiem 

wcale oskarżenia.
P r z e w o d n i c z ą c y :  W jakich stosunkach sta­

łeś ksiądz do familii Gawrona?
O s k a r ż o n y :  Do wymuszeuia należy, aby wy-

P r z e w . : To nie należy do rzeczy i 
nia nie dopuszczam. l8^° pyg

O b r o ń c a :  Zgłaszam zażalenie nieważ • 
P r z e w .: Dlaczego Pan nie wniósł natv 

skargi przeciw X. Stojałowskiemu ?
Dr B u c k o w s k i :  Nie byłem w doniu 

sztą nie mieliśmy powodu skarżyć, póki ’J* *>(■ 
jałowski nie zaczął nas lżyć ohydnie w M  

L -L sw0jJpisemkach.
o u  u  l  O U U y a U W V1X1 UcIACUln lld lU ń  V « tli ły  W V “ I T)    iy •   . . ,

muszający miał jaką korzyść ze swojego czynu. n  \  Wp ro8z<* 8I§ wyrażać oględniej.
P r z e w o d n i c z ą c y :  To chyba jest rzeczą wy- . ° 8k; :Pr08Z« mnie WZ1̂ ŚĆ w obr°*ę aby

wodu prawnego. Ksiądz groził Drowi Bucków- p  „ „ n  , l(
skiemu i urzędnikom arcyksiążęcym ustnie i w pi | d ; . ?. ^„fsty n e r :  Proszę mi p0 .
smach, ogłoszeniem paszkwilów w tym celu, aby n !  n  , yf  • wypowie zemu robotni^ 
Gawrona w służbie zatrzymali. * ’ ® “ 0A 0 ’W8k *= W pierwszej imii hutm% .

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jak  się zachowazatrzymali.
O s k a r ż o n y :  Poznałem Gawrona podczas piel-1 s m i a w i r  “wi X  * y * *  zacb(^ a i  y

grzymki d„ J e , P „ , nal em i  O a w L a | ' S Ł S f t .
zwoicie. * Uzj,i innych urzędników z Trzyńca i Karwiny. Po-j 

znałem stosunki robotnicze w szczególności w Kar- 
winej.

O s k a r ż o n y :  j l  k tó tk o ^ w ie m . W K a r w in ie |a J w E a ’i “p ^ s ^ n f ^ e j m ^  M i ° hei ^
nikt mi nie przeszkadzał, jeżeli mówiłem z urzędni '

nie może odpowiedzieć kam! br\ Larysza — ale skoro mówiłem z ro

O sk.: Proszę protokołować przyzwoicie 
| sołość).

tolano świad
Sejm.

P r  zew.  (po niemiecku): Świadek zna znao 
lnie przysięgi? Ze®

miejsce z powodu znanego artykułu jednobrzmią- jest ona jednak dość ńdńie '  p ^ o w ^ z o n L  ~  SZC2e-1 h o tk s ^ T e b lw e in iT ro W e m  I J ” ^ iec®y kray" d“ “* 8% w prawie w yboró7
ob!wiał T e k uWrdPrZa t  nhawv 1892 roku- wielu M°wca głosować będzie za projektem. Na zeznania Rembisza odpowiadali oskarżeni, św iadczyłem  ochotę założenia Stowarzyszenia n ^ M ic h e  iT f-°'Przed dwoma t
a , | ,, 7 8,ę’ I DeP- L a g 1DJ a powołuje się na wstępie na za- j protestując przeciw tym zeznaniom. M iędzy innymi ehrześciańskieS° robotników. P. Oehlwein na t o: I ™  i i  vf f m “  c.zy t.I!?.ema laty
snosohienbf tl °wych kilku lat u- strzeżenie i protest kroackich posłów. Zasadnicze Borzemski zaprzecza jakoby Rembisz mógł g0 Dlaczego ksiądz nie przychodzisz do urzędników, “  robotnicy z Trzynca i żalili się, 4
n?e I to ^ n o w isk o  nie wyklucza jednak rzeczowej | widzieć na jakiemkolwiek tajnem zebraniu mło | dlaczego się mięszasz między robotników, nam to | nfihyalonn - w " L J / f  wproTadfonJ,6 ż e ^ ro z p t^

statutu, że hutmistrz J
ŻG D' k Knroblamao»: » » . , 7 “ r - — 1 k-1*. j-i«j»»aauicjoLij Łwcoiyis prz,y lcioim ie jesi.-iie iu . »v lam opom  jesi pięciu rsorzemskicti; I Y“ ua lu jj**osu*oga, aoym ao wawrona me cno-i„u„ nQ i- l i ; ___ f  r?botuikom

y trwożliwe. Szerokie koła I jak  będą użyte podatki. Pod tym względem mu-1 wszystko chłopcy o tęgich głowach, szerokich ple zd- Przyrzekłem mu tedy, że tam często nie , ^  |  t . P d zagrożeniem u traty
g<? nie za8 ^ “ nrejszej szą Kroaci podnieść uzasadnione sk a r li j  gdyż ich cach i silnem ram ien iu .... P będę chodził. Istotnie półtora roku nie byłem I u  jeat uiesprawiedliwy

ty podtrzymywania organizmu za pomocą mor-1 cywilizacyjne i ekonomiczne potrzeby s a . szcze I Przewód nira«r>v odhiera nabai.*r,nam« „i„„ „ Iw Trzvńcn. A Oehlwein twierHai :Q to„, eim J y . w prowizyach robotnikówflnv organizmu za pomocą mor-1cj^wilizacyjne i ekonomiczne potrzeby s ą ,  szcze Przewodniczący odbiera oskarżonemu głos o w Trzyńcu. A Oehlwein twierdzi, że ja  tam cho-
dalekornevonal P” eko“ ne 0 t6f ’ *6 w  ^  zupełnie zaniedbywane. Zresztą świadczając, iż nie może dopuścić, aby tero.yzował dził w nocy. ’ w-aaleko racyonalnieiszemi środkami nrzv zdrowiu nar amen* w      „ ____  ,   „ ____ P r z e  w.:

na nii

.ifrzvmaTCy°nallile^8Zemi środkami Przy zdrowiu I parlament bez reformy wyborczej jest niekorm I ś w i a d k a u b l i ż a ł  powadze ^trybuńałm lŁ' ol'>'zowa'  I P r z e w o d n i c z ą c y :  Proszę do rzeczy. Proszę L  p  r z e w-: wme c h o d z i  o to, czy przy Wy.
utrzymać go można. U t n y ;  nie nowinien wiec w .e A tL  ncbwalaA  Na popołudniowem p o s ie L n iu  przesłu ch an o  Powiedzieć, coś ksiądJ uczynił! aby Gawron, robota,kdw ^
?wania „ • , . , , ,  , » .--------------/- . u.;iadka U r b a n a ,  co do inkryminowanego s t a - | rema wypowiedziano mieszkanie, mógł pozostać| n ,  u f  o u * •

. * 8 ę ze. 8wojem zdaniem, bądź co bądź bo-1 Dep. M i l e w s k i  zaznacza, iż ełosować bedzieI tutu. Świadek zeznaie. że o *«dnvm atainaio I w mieszkaniu? I . M i c h e j d a :  Owszem była. Robotnicy żalili

oro.:- - j • • vr- I I • J V . 1 I    * — —“ przy rozdziale podatków za- spektora policyi miejskiej w Tarnopolu. Zaprzy- też. Gawronowi wypowiedziano mieszkanie, cho-i n „ M , ,
aby S i l  ?ły?z^ em ł ed?akże, pęwmają głos także płacącym podatki. Wszyst- siężony podaje, że o jakiem ś Towarzystwie nic ciaż Gawron o niczem nie wiedział, bo był w ro- L i P ^  . ^ ,  ® ^  wcale dobre zro.
?vm f ^ o b n w J b  ® Kraju  i Słowa pismom kie podniesione zarzuty są o wiele więcej u- zgoła nie wie. Co do rewizyi u oskarżonych Sze- bocie. Biedny Gawron przybiegł do mnie i żalił i ^ - ! wrażenie, byli to ludzie wykształ-
abv to nastinRo f rw t  I  8̂ dz^’ sprawiedliwione wobec teraźniejszej ustawy. — ląga i Chwalbińskiego, dodaje, że przeprowadzał 8i§- Musiałem się ująć za nim. Poszedłem do S1§ PrawdoP?dob'
svmntomatvc7 nv’ każdym razie objaw Uzasadniona krytyka winna być usiłowaniem je w kilkutygodniowych odstępach czasu. U Sze- hutmi8trza Oehlweina i przedstawiłem mu, że Ga- ’ J  1  8emPer alt2» i

T i e t n T S n ^ b i  UA , r  u  , wskazania innej drogi, zbudowania innego syste ląga znalazł części maszyny drukarskiej i jakieś wron niewinny. Oehlwein na to, że on nie może dyrjekcya. w Cleszyme
bydem  i ^  7 ^  m  Nie UCZynili te«° mowcy cont™  i umocnili pisma, których treści nie badał. Wie, że w roćz- “ic zrobić, bo już to było w Śilezyi i dyrekcya ^  I  *! wyw,f any Dacisb
teraz^ Szuwałowa, przycichły przez to przekonanie, że reforma oparta jest na nicę Kościuszkowską rozlepiono w Tarnopolu 0 tom wie. Ja na to, że pójdę do dyrekcyi do ale’ Że robl^ to majstrowie i mali
Doełoska że ń uporczy wie s}U8znych podstawach. Reforma podatkowa, któ w nocy drukowane kartk i, treści rewolucyjnej. Cie8zyna> poszedłem do syndyka Dra Bnckow- p l “’ 4  r o  k<,iaó-,
pogłoska, że p. Naumow naczelnik wydziału ob raby była wyższa ponad wszelkie zarzuty i za Kartki te zdawały sie nńehndzió 7. tai™; V ,  skiego, tłumaczyłem mu. że ia winien, a nie Ga- P r z e w  : Co ksiądz
cych wyznań w 
opuści swoje stanowisko 
z członków ambasady

na to?

że dobrze. W ty- jaśnić.

zeznanie świadka było 

chciałbym coś wy-

Gawron może zo -L  P r. ^ r e i s e l :  Zastrzegam się przeciw temu, 
. __ , I świadek me ma nic wyjaśniać.

kwesfya nnźnsfania lnh Za f “ Cią P' a dziedziDie 8PoleczneJ nie wy dał radykalny prze zień w Tarnopolu, zaprzysiężony zeznaje, że na rekcyi‘ 
u r e g u f u l e s r  ustąpienia p. Naumowa wrót błogicb owoców. Budować trzeba dalej na usilne prośby"SzdągaP podjął się zanieść’kartkę I P™

, . drodze ewolucyi, nie rewolucyi. Należy uwzglę od nie, ’ ' '
inflnenee ni« i n H w . 0 *8 pewien chorował najdnić, jak  wiele wymaga się obecnie od państwa I go, lecz nie odniósł, a polecił synowi wreszcie I musi się wynieść, ale koncept był inny. 
wbrew temu co mówinnif ° zdr?vfia' a j jak  dalece wzrosły zadania państwa we wszyst- ażeby kartkę tę oddał „kerkermajstrowi", co też P r z e w o d n i c z ą c y :  Niech ksiądz już
S Z i S l  t  (Dep. Lewa- się s^alo. A Ą ,  1-------------------  J

mieszkania musi się wy- 
Napisałem prośbę do dy P r z e  w.: To jest moja rzecz. Proszę!

Dr B u c k o w s k i  omawia statut bractwa hut-
kartkę P r z e w o d n i c z ą c y :  List ten będzie odczytany. P r | e w . Co ksiadz na tn?
ińskie- O s k a r ż o n y :  Dostałem na piśmie, że Gawron i  t -  p. “ musi Sie wvnieM au  L i  X. S t o j a ł o w s k i : Proszę

— -  drodze ewolucyi, nie rewolucyi. Należy uwzglę od niego do drugiego uwięzionego Chwaibińskie
Idmó lak wiele vcvmaara ci0 ei.e»»ie -'J —-?■-*— - '-J -':-tsł, a polecił synowi wreszcie

Idał „kerkermajstrowi", co te i . . . _
. . .  . . , , i — ( . uui . ^upgu *jruin. lu c ij.  new s-1  sie sia io . / j ie s z ia  nie zeznaje świadek ż a d n v c h lc*e Przystąp i do rzeczy. Co k siąd z  dalej ro b ił?

S I  d Dlatego też traeba w a jn ie jw c h  okotonoSei. 1       ~  A  "  =i j ,, tu ExiuLiaiuuj. u iaŁcgu tez irzcua i wa%aiei»zYcu okoliczności. . w _
siI  Q M n S r 8zczee ółowo wszystkiem państwu wiele dawać. Nie można zarzucać, że Świadek Stanisław K o s s o w s k i ,  w łaśc ic ie l radziłem mu, aby żądał wypowiedzenia pisemnego

f P ° ^ ! “ ' | P r°j,e k t . je8t. dziełem kompromisu. Tylko na tej drukarni i wydawca Głosu podolskiego zeznaje U d<>wego, aby się sprawa przewlekła.

Proszę skonstatow ać, że
iuż raz nrze | 8tatut Przez dwa lata układano — a robotnikom 

|nie dano czasu.
Dr K r e i s e lO s k a r ż o n y :  Poszedłem do Gawrona i po-1, UI' Ą - r e ^ e i :  Ja  właśnie che; się świadka

dziłem m il. ahv Żadal wvnAntiAttvnniu nioomnar./ I Zaf^
X. S t o j a ł o w s k i :  Proszę pana teraz ja  mam

- - - - V ,  " ‘6*sucui u a io - 1 Koancyą rucnomego i nieruchomego kapitału. Nai- 300—
załiv m ^ " a k  postanowieniem reformy, jest żywa

Istotnie X. Stojałowski 
ię , że już wszystko po-

się do druku. Po dłuższem badaniu papieru, | znów d° Oehlweina. ^Przedtem już był tam Ga-1 W'x  Z*S t o j a ł o w s k i *  Tak jest
następnie świadka Gustawa Oehl -  

w Trzyńcu.
y pan konferował z X. Sto-

Hnhrlfi0^ - ZbbntR * aro?ancy^  P0Ujeważ wiedział I niem całego ustawodawstwa skarbowego. & Szcze- Ido wych części maszyny ̂ drukarskTe? odpowiada | że si§ b§dę żalif. ’ r  J v ’ |jałowskim w sprawie Gawrona i co pan wie w tej
hP,l7 ;„ ’  J J a c L ? a°/8ZaDV/ Z2b!.Cu™ !aba. J u ™  I  gólniej musi być w naj bliższej przyszłości zrefor-|że w razie odpowiedniego jej złożenia i u zu p eł-L  P.f  z e w ?  d n i c z ą c y : Ksiądz powiedziałeś Drowi

można roazaJU już flzis spotkać się me względmone mteresa kraju i gmin. Obecna refor- maszynie zrobić podobne odbitki drukarskie, ja-
a . Buckowskiemu, że się chwycisz i n n y c h  ś r o d L  ®.w' adek opisuje spraw ę, jak  w akcie oskar-
, k ó w ,  jeżeli Gawrona nie przyjmą. Jakie to były t 601^ -1 ,wl®rdz l» że groźby, z jakiemi X. Stoja-
-• Ite inne ś ro d k i ? łowski i słownie i w podaniu do administracyi

Byłbym pisał do Wiednia, był- Wy8tępował} obudziły ,w ?im obawę, że ucierpi 
arcyksięcia. P a m Powa&a zarządu hutniczego, którą dziś

. , . XT . .  , v a------------ 7  t ~ , -------     mUn. ,iuu ouui-ząuzic amaior, lecz musiai pismo składaćI **■»«».»«. .  Ksiądz napisałeś istotnie poda - i ”^  ™cbn 8?cyab8tyczne^° trudno utrzym ać.—
° ^ iem’ t  * r § I Prof‘ Milewskiego w krótkiem streszczeniu, które drukarz fachowy. Na pytanie osk. Szeląga po- nie do dyrekcyi w Wiedniu. Tu jest to podanie, °P0Wiada, że u Gawrona odbywały się

W  ktńrvmkol!Tig.b^choty nie mam. Jeżeli w ogóle I dotychczas podała z dzienników wiedeńskich tylko I daje świadek, że papier, przezeń kupiony może Czyś ksi^dz wniósł i podpisał to podanie? (Okazuje Y. u i .a“ , StoJałow8kl bywał w towa-
ne7 v n i ł A m t d  Z  ̂̂  8W0jcb S° zaczepiłem, W. Allg. Ztg, wraz z następującym komenta- służyć do pisania na nim ołówkiem a nietvlko mu Podauie). W śledztwie przyznałeś się ksiądz do L ;wie kobiet i że zarząd me mógł tego cierpmć
Riwo° nie^ w forrnie “a'paTc’i * & ' £ £ £ ? O dT  k ™ " ■ ̂  ^ ^ }oS na do druku '  Że ^e8t ^ i e t o ń ^  S H v V p - t w a .  _  P | ‘
bym miał ^sob™ e sbwunki lub możnośT z n i ^ e : |  bezDrzecz^ePnrisW eeknnnm[atfZn r ^ n f ^ eob7ia^ » l e P<j8a^ a':

zna
loną
kilka

O s k a r ż o n y :  To pismo nie pochodzi odemnie,
bezprzecznie polski ekonomista Dr Milewski. Prze- Świadek Antoni S z u m i ń s k i ,  właściciel real- Ua te^° nie podpisał (senzacya)»V. A mi l /\v\ /I ........ i .. _.     _ T I • •• 1 I -   . I D        t V 1 _ ! . _ 1. 71 *    

wszystko w n r o s Y \ ^ r r ] i i S o  t0 mawiał ° U dz'8iaj po raz PierW8zy w I*bie’i jako ności w Tarnopolu, w zir

P r z e w o d u . :  Cóż ksiądz na to?
X. S t o j a ł o w s k i :  Bardzo mnie to zeznanie

c ie s z y .zimie na „szporcie" (śli-l ? r ze  w.: To jest dziwna rzecz!
.... tak sobie. (Wesołość), 
ł dwom studentom połowę

      K > I uwagę swojego niezwykle licznego audytoryum.") chodzili tam studenci, ale co robili, nie wie. Z a -książęcej, podpisane przez X. Stojałowskiego. Wt em "  y -  ’ -

O s k a r . :  Pan sędzia Eisenberg mi tamcoś czytał. | ]

S t f t f  J E a J S i  - T O . S 5a r , k o  '
P r z e w o d u . :  Nie o to chodzi, co księdza cie- 
y, ale czy to prawda.
X. S t o j a ł o w s k i :  Owszem to jest prawda.

łem, uczyniłem to też dla nrzestme-i nism innvnh S-* • * Przerjyano posiedzenie dy żona świadka przyaresztowała „studentom" ich musiał omawiać publicznie stosunm trzymeckie. przyjmie a ńrzyrzeka snrawiedliwa nr,chwała «
i zwr ócen i a i m uwagi na^potrzebę^wielkS os!roż Minister > h a n d l u W ur  m b r a n d,  odpowiadając I stół i łóżko, bo opuścili lokal w ciągu zimy. „Me- P r z e w . :  Czyś ksiądz napisał to podanie? j S  go’ przyjmfe ” P ^ P o^w ałę ,
ności w wyborze korespondenta i w pomieszcza- S l g l S  hl%  ‘t  Ẑ jdują 8 ię .d“tąd U Sza“ iuskiego. O s k a r  : Coś podobnego napisałem , ale to nie P r z e w o d u . :  Jak  ksiądz mógł przyrzekać „spra­
niu wiadomości. Nie macie wyobrażenia, jakie tu E h t S w v c k  Trybunał przystąpił do przesłuchania i konf ron j e s t t o  podanie. A zresztą na tern podaniu mc wiedliwą pochwałę"? ” P
panuje w kołach polskich, bardzo szerokich, roz-|ezył że zarzad m a r^ a rk i lic/v fip śnliln I “i! ^^bw m ionym  Szelągiem tych współobwinio I a mc me ma. X. S t o j a ł  o w s k i : Ja  tylko sprawiedliwie

 , , ; .  R„b, rt „ h , i e
nic stanowczego.

na hutmistrzów trzynieckich.

sza wy wymienić 1  może R n l Z i T T . L l t  L  ?  ° dpT ^ [  ™  ^ ^ rp e lacy ę  Gessmanna i znaniem przeciw Szelągowi W o^ectego p r o ^ a -  czące obrazy hutmistrza Oehlweina. . t .
Ale dlaczegóż tedy W skazuje palcem (Drzvnai' I . “ aan ?^®nbo â< ^ d^ ? % “g o rzen ia  osob- tor wnosi odczytanie zeznań jego w śledztwie. Następnie przesłuchano świadków. k ły s S ^  tylko but“ ,8‘rz w TrzyuCU,

i r « f o L  L i l T  „ r s ,  i S :  I ? fi. ' “8i a^ dI_a d0* 0dwi dy8cyplinarnych prze-1 Obrońcy sprzeciwiają się temu wnioskowi. Trybu Dr B u c k  l i w s k i ,  syndyk komory, poseł na f c c ^
nał po naradzie uchwalił odczytać zeznania proto sejm szląski, opisuje zetknięcie się z X. Stoją '
kolarne Wojnarowicza, Włoska i Krompa. Zezna łowskim zgodnie z aktem oskarżenia i przedsta
nia te odczytano, oraz odczytano odezwę dyrekcyi wia kartę wizytową, w której X. Stojałowski z na

ściwie nrzez Dziennik  — wskizanci n s n h i a i n ś n i i~ ~ ~ '-v — , amcjacuigimnazyum w Tarnopolu o zachowaniu się Józefa ciskiem przypomina Drowi Buckowskiemu, że mi-, • , . - m ,
P 1 wskazanej osobistości|nanstwowveh. a n .n .n , .h  ™ l Szeląga j na tem odroczono rozprawę dnia nęły 4 tygodnie, które umówione były między nim Z mie8zkania w Trzyńcu.

następnego. Rozprawa potrwa prawdopodobnie do i Drem Buckowskim, jako termin załatwienia spra 9 dezybano.zezDani f  Jerzego C i a h o t n e g o ,  da-
m  InM n  I /N n  _ 1 TT Cl J ‘ 1 1 • ii  I IVT111 Al

mniei W swoiem mnicmanin'1 na fenrPHnnnHAnfo I • j  u y— - r v, , , uu»,u r u (juc-m uiujioji api^cciwiają się icrnu wmossowi. iry D U  U r  f J UCKOW
Czasu. Zapewniam redakeye Dziennika  że w fał- 5i01“  * • Prywatnych.» oświadczył nał po naradzie uchwalił odczytać zeznania proto sejm szląski, oF,™j„ » .» a , swo nłę Ł A . Oioja-i f _
szywym wskazuje kierunku Niemniej zaDewniam kaniilu, że mimsteryum usiłuje wpłynąć kolarne Wojnarowicza, Włoska i Krompa. Zezna łowskim zgodnie z aktem oskarżenia i p rzedsta-L  . dcz^tano zeznanie Maryi G a w r o n ,  żony ro-
S y 7dybyW8zkatZeagJoe . PE f i S £ h I te ° dCZyta- ’ oraz,odczyta“°  o ^ w ę  dyrekcyi| wia kartę Wizytową, w której X. Stojałowski z na «botolka "  ^   ̂ *
Ściwie Dl*zez DziatiniJc — wslrMimAi nanKlałn^ni I  /„ i  i. . V i ^ Yr J J
robiono nieprzyjemności, nie zawahałbym się, 
oczywiście z narażeniem interesów własnych, wy­
stąpić jawnie.

R ada państwa.

wskazanej osobistości I państwowych, a uznanych za wzorowe'

w Trzyńcu. Stwierdza ona, że jej dzie­
cko było zupełnie zdrowe, kiedy się wyniosła

Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj.

Sprawy sądowe.

T a rn o p o l 7 marca. 
Dzisiaj w czwartym dniu rozprawy przesłuchi-

wtorku. wy Gawrona. Potem X. Stojałowski groził w po | WD'ej robotnika w Trzyńcu. Ten zeznaje, że go 
daniu do administracyi innymi środkami, a nastę- wyda*oao z roboty dlatego, że wstąpił do stowa-

PrOCCS X. Stanisława Stojałowskiego. Pnie w gazetach w sposób obrażliwy występował rzyszenia socyalistów.
przeciw urzędnikom. Hutmistrz O e h 1 w e i n stwierdza, że Ciahotnego

C i e m v n  8 maroa T r ze  w .: Co świadek rozumiał pod tymi innymi wydalono, ponieważ zachował się ekscesywnie. 
' środkami? lżył urzędników i groził im rewolucyą.

Drug, dzień rozprawy. \ Dr B u c k o w s k i :  Byłem pewny, że X. Stoją-1 Świadek X. Franciszek K o z i  a r ,  proboszez hutNa wczorajszem posiedzeniu Izby toczyła się _____  _____ v _ , ___
w dalszym ciągu jeneralna dyskusya nad refor-lwano w' dalszym ciągu" świadka Re^mbTs 
mą podatkową. Po przemowie dep. Peschki, stre- w którego obecności odezytano 
szczonej wczoraj w depeszach, zabrał głos dep. tut — wypis z oryginału," a za\
S l a v i k ,  który twierdzi, że cechą projektu jest działania w kierunku uzyskania
nvm t ł e d t m T e f b ™ ^  I ^  f  ,to  Pfzez. P r o s z e n ie  moraine i eKonomi-i u o r one  a wnosi, aby sąd zarządził stenogra-| O b r o ń c a :  Czy p. Dr zapowiedział X. Stoją-1 on już sam poczynił w tym kierunku k rok i' bo

Więcej księdzu proboszczowi nic



CZAS * Niedzieli 10 Marca 1895.

Telegram y w łasne „Czasu

Buch artystyczny i umysłowy

4 ’/aVo Listy polskie 69 50 
Renta włoska . . .  88 87 
iko. austr. kred. . 238 87 
Ultimo Buble . . . 219 25



CZAS zw ie d z ie li 10  Marca 1895 ,

Dom parterowy mu­
rowany z ogródkiem,
w uroczem położeniu 
w Dębnikach za Wi- 

, s ł ą (nigdy wtem miej­
scu nie wylewającą), 

'b lisk o  mostu Zwie-
 —*rzynieckiego, b a r -

d z «  i lo b > z e  s ś ę  r e n t u j a c y ,  je s t z wolnej 
reki do sprzedania. Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość pod lit. J. P. w Administracyi „Czasu". 

(528-2-4)

HOTEL VICTOK1A
we Lwowie, ul. Hetmańska,

obok placu M a ry a c k ie g o , najdogodniejsze 
f spokojne centralne położenie. Pokoje z po- 
| ścielą od 80 ct. na dobę wzwyż. Poleca się 
[ łaskawym względom Szanownej Publiczności.

(263-12-100) J. Voise, właśc. hotelu.

2  duże pokoje i kuchnia
na p a r t e r z e  — sg, do wynajęcia od 

1 kwietnia.
Bliższa wiadomość w tymże domu 

na I. piętrze, w Sodalicyi św. Piotra 
Klawera, ulica S t a r o w i ś l n a  L.  3.

(550-2-3)

NAJW IĘK SZY SKŁAD
m aszyn  do szycia

(wyłącznie syst. Singera)

Joss & LówensteirT
fabryka bielizny w Pradze, VII.,

i płócien w kraju i zagranicą, a u nas nie odbywa się żadna częściowa sprzedaż. Ẑczyzn
Zarazem polecamy nasz najświeższyj  u o o n  u a j o n i c a i s z i y

P A W IT O W M lT MOŁMIEBZ WfMŁAfMYA
sobie tyle zalet, że wszystkie osoby, szczególniej otyli panow ie, nie będą używali żadnych innych kołnierzy, jeżeli go raz mieli w użyciu 5

„ r “ t e M t o w a » y  k o ł n i e r z  w y k ł a d a n y
na a,e s,ę do każde,, nawet zle leżącej koszu l,, prasuje się ła tw o, zachowuje zawsze swój pierwotny ksz ta łt, a z powodu gładkiej powierzchni, je s t znacznie trwalszy' ni t  w ,

, mne kołnierze. W™ -WSzelki.• k. nnetF. nnłunł w»  mm mmm (o03-7~2Q̂C. k. austr. patent Mr. 66.000. 
Król. wegier. natent Mr. 1 HO». Angielski patent Mr. 19.700.

Joz. Iwanickiego
NASTĘPCY 1

w Krakowie, Rynek
Nr. 25. (52l-133-)|

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10% taniej.

W a ż n e  n a  o b e c n y  sezo n  | 
Franciszek Cużydło

Kraków ,  F ilia : Przemyśl,
Sukiennice 27. ulica Kościuszki 7. \

poleca swoje jedynie chrześciańskie, 
obficie zaopatrzone

I K Ł 1 D Y
sukna, kortów, kamgarnów, szewiotów kra­
jowych i zagranicznych; oraz wielki wy 
bór miltonów, doskinów, trykotów na wszel­
kie ubrania, za m etr (począwszy od zlr. 1 *50); 
jakoteż materye do konnej jazdy; sukna 
liberyjne, bilardowe i na biurka; kamizelki 
jedwabne i pikowe, oraz wszelkie dodatki 
krawieckie po najtańszych cenach 

JP. (530-3-10)

c. k. sekundaryusza lir. Scltipka uznany za­
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni- 
czej, gdyż leczy wszelką g ł u c h o t ę  (nie z uro­
dzenia), azum w uszach, strzykanie i t. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
w aptekach Wkihtorn Redyka w  14 raku- 
wie; Dra Harola Mikolascha wdowy, 
Zygmunta Ruckera spadkobierców 
we Lwowie; Pawłowskiego i Osadcy 
w Czerni owcach; Adolfa Beila w Stani­
sławowie; Adama Krzyżanowskiego 
w Drohobyczu; Edwarda Kahanego 
w Tarnopolu; Plebana w Wiedniu, 
Stefansplatz 8. Tylko prawdziwy, jeżeli 
flaszeczki mają wyciśnięty napis: „K. K. Secun-, 
d a r-A rz t Dr. Schipek, Wien.u Za poprzedniem 
otrzymaniem 1 złr. 70 ct. opłatna wysyłka 
do całej Austryi-W ęgier. (130-8-22)

Żaden kraj nie nadaje się tak korzystnie CT 
dla wychodzctwa jak  K anada, w 12tg 1 4 g  50 

d n iach  do osiągnięcia.
—  Z d row y  k lim at. —

Angielski Bząd kolonizacyjny przydziela 
każdemu osiedlającemu się

wolne posiadłości grantowe
w obszarze 160 akrów czyli 250 morgów prus.
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 

a opisy wyseła najchętniej

M. Morawetz, Hamburg,
B e r g e d o r f e r  S t r a s s e  1 , 

przez W ys°kie władze koncessyonowany 
Bkspedyent okrętowy.

.S  . , ? » / ,

i l  i f

Znana powszechnie, usuwa za poręczeniem 
w przeciągu 14 dni piegi, plamy wątro- 
biane, wypryski, czerwoność nosa, tłuszcz 
z twarzy, blizny z ospy, szorstkie popę- 
kane ręce itp. Pieniądze zostaną zwrócone, 
jeżeli pasta nie skutkuje. Oryginalny słoik 
z opisem użycia 1 złr. 50 ct., za gotówkę 
złr. 1*70 opłatnie. Mlćho Pompadour 
złr. 1 50. Puder Mar* Pompadour 
złr .l 25. Wilhelminę Rtx, Dr.-We. 
SOhne, A. Rix &  Bruder, Wien, 

Praterstrasse Mr. 16.
Do nabycia w Krakowie u p. K. Wi­

szniewskiego apt. i u p. A. Reifera a p t.; we 
Lwowie u Z. Ruckera. (435 3-18)

W l I M t f

5 pokoi,
przedpokój i kuchnia do wynajęcia. 

[Może być dodany ogród. (545-3 3) 
Ulica P ę d z i c h ó w  Nr.  12.

Poznajm y i nabywajm y sw o je  w yroby!
Władysław GONET w Korczynie
poleca medalem zasługi odzna­
czone na wystawie krajowej we Lwowie 
swe wyroby czysto lniane w naj­

lepszej jakości, a  to :
Płótna b. trwałe w wielkim wybo­
rze od grubych do najcieńszych web na 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
szerokości, kalesony i t. d. Ręczniki, 
chusteczki webowe i grubsze. 
Iły my, obrusy i serwety pł. pół- 
bielone itp. wyroby po cenach bar­

dzo niskich.
Adres jedynie: Władysław Gonet 

w Korczynie p. loco.
Cenniki i próbki żądanych ga­

tunków wysyła się darmo i opłatnie.
Za dobroć wyrobów poręcza 

się — a coby się nie podobało 
odmienia się lub zwraca nale­
żność. (554.2 32)

Majtańsze i najlepsze oparkanienia
z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu’s 8»hne, 

Bruck a. d. Mur, Steiermark. 
Pudliugarnia i frysserka, stalownia Martina, walco­
wnia żelaza i drucśam ia, fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (273-19 60)

- 4 —

a )  Z dnierr f*- ^
pierw szego Sierpnia toku IS9l-szego N  

- sprzedaję w szystk ie  nowe fortepiany i pianina mo- >
- 1*90 składu 5%  poniżej cen fabrycznych I zadowalnlam się \
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak Jest rze- '  

ozywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
i się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, Jużto oen- > 

nlkow I książek rachunkowych, które wszystkim z ,c a łą  gotowością pokazuie. -
nla

Leśnictwo Zassówl
T O B  CKARMĄ

(op. Zassów, st. kolei i tel. Czarna),
rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją niżej 
podane nasiona. Cena za 1 funt -  so 

dkgr. i I
Jodła 65% — 45 cnt., modrzew 50% — 75 cnt., I 
sosna zwyczajna 80% — złr. 2*10, sosna czarna! 
70% — 1 50, św ierk 80% — 75, akacya 35, buk 
30, brzoza 25, głóg na żywopł. 20, grab 25, ja ­
rząb 25, jaw or 25, jasion 20, klon 25, olcha czer­
wona 35, orzech czarny ameryk. 40, róża dzika 
50, wiąz 40, żarnowiec 45, lilak — bez turecki 

w 3 kolorach za dekagram 20 ct. 
Szczegółowy cennik drzew leśnych, ogrodo-. 

wych, krzewów i roślin pnących na żadanie od­
wrotną pocztą. (522-4-10)

•
  III

b) Częścią reszty, która mi ' 
batu, opłacam wszystkie ko- 

r dzia muzycznego od fabry 
czenia. c )  Na żądanie wy- 

J nlna ze wskazanej mi fa- 
zanym mł adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyozne znajdujące się 
idy więo taki fortepian, 
kosztuje na miejsou we 
opakowaniem I dostawą 
8ztowałby 430 złr. —
I odstawiam aż do Tar- 
W8zy8tkle nowe, nawet 
muzyozne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnlą. e )  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- „ 

fabryoe za moim pośrednl-

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 

ki aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i p|ą- 

brykl wprost pod w sk a-' 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu-^ 
na moim składzie; ka- 
który (c. p. w Wiedniu) 
fabryce 400  złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) Ito- 

8przedaję za złr. 380  
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

etwemj przyjmuję napowrót

U iedeńska
kasza owsiana,

w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam 1 wymieniam na inne, jeżeli kto tego za 
,  żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany I pianina 

V na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
4 więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uźy- 

wane wymieniam za dopłatą na nowe. f i )  W sprzedaży 
fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie bezintere­
sownie

'  (451-4-52)

NOWOŚĆ! T 1 B K C K I  nowość,

balsam  do porostu brod
naip0*Q 7 Kt t i l v i wl a l n n A an.rKlrSw. nlr«łl.J«__ iyosięga z zadziwiająco szybkim skutkiem 

p i ę k n e  w ą s y
chlubę każdego młodzieńca. Rozsyłka także za zaliczką. Puszka z ł r ,
Do nabycia w Krakowie w aptece pod Barankiem" W. Rel

Małym Rynku. (142-9-52) 1*przy

PIERWSZY AUSTR. SZUJSKI HANDEL NASION
pod firmą

Alfred Basil w  O p a w ie
ZAŁOŻONY W  ROKU 1857, 

poleca:
nasiona leśne n a  ł §,k i  i uprawy n a  k a r m ę ,  nastoiict 
baraków pastewnych, oryginalną francuska 
lucernę, wszelkie nasiona koniczyny, nasiona 
gospodarcze i leśne za poręczeniem prawdziwości, czystości

i siły kiełkowania. 
l U t T '  Cennik na żądanie darmo i  opłatnie.  (62 22-40;

M tooom m ooc < > ■ <

kaszel, tudzież wszelkie nieżytowe choroby 
p zewodu oddechowego, krtani, płuc, następnie 
dolegliwości w oddychaniu, zapar­
cie oddechu, astmę, zaflegmienie, 
koklusz i kurczowy kaszel, chrypkę, 
drapanie w gardle, rozpoczynającą sie 
gruźlicę usuwają najszybciej oddawna naj- 
lepiej uznane , wedle -lekarskiego przepisu 
przyrządzone, oraz przez lekarzy polecone 
środki: herbata św. Jerzego, paczka 50 cut. 
i proszek nieżytowy św. Jerzego , pudełko 
50 ct. z dokładnym opisem użycia. Skutek 
Juz po kilku dniach widoczny. Mniej 
niż dwie paczki nie w ysyła sie, pocztą 20 ct. 
za opakowanie i list frachtowy więcej. — 
W szystkie zamówienia należy wprost adreso­
wać: St.Keorgs-Apotheke, WienW/ffi, 

Wimmergasse 33.
Skład w Krakowie w apt. K. Mellera.
Poprzednie nadesłanie należytośei przeka­

zem pocztowym pożądane. (27-10 12)

Kupno majątku.
*a gotówkę poszukiąje się zaraz 

kupna

majątku leśnego posiadającego 
drzew a szpilkow e

w cenie 3 do 500.009 złr.
«  łaskawe oferty, tylko od wfaicl. 

cieli, uprasza Byszard Patz w Mie, 
dniu, Margarethenstrasse 13. (443-2-3|

ZIÓŁKA PIERSIOWE
Br. SBKBlifilGEItA.

Jedyny środek przeciw uporczywym I 
tarom, kaszlowi i t. p.

Pakiet 30 ct., za stempel i opakowanie 
prowincyę o 10 ct. więcej. (2196-

D o  n a b y c i a  w aptece „pod złotą głoi 
RMOLDA REIFERA w Krakow

W iedeńska
mąka owsiana, i C. k. austriackie fcoleje państwowe.

i
cesarski jęczmień perłowy, 
łuskany, zielony i biały 
groch cukrowy, soczewica, 
zea, sago, tapioka, grysik 
ryżowy, kasza tatarczana 
julienne, mąka ziemnia­
czana, ryżowa, grochowa, 

hreczana, tatarczana.
Wszystko w paczkach po 

500 gramów.

1 1 n

ważnego ®ń dnia Igo maja 1894 r®ksi (weditog czasu śraslikow®
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

4*38 rano pociąg mięszany z Krakowa ip. Z w .),
„ „ „ z  Zwierzyńca I

S‘00 „ „ „ z Podgórza P ł. (
v0b r, B n n u  przystanku )

eiirapejslŁiego).
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

do Oświęcimia.

7*07 rano 
7*15 „

pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

Nasza kasza owsiana, bardzo de­
likatny i smaczny wyrób, wzmacniająca 
zdrowie i posilna, czyni ciało silne w mięś­
nie i odporne i zastępuje zupełnie poży­

wienie mięsne.
Nasza mąka owsiana, je s t wedle 
ogólnie wypróbowanego lekarskiego o- 
rzeczenia, najlepszym i najtańszym środ­
kiem pożywnym dla dzieci i chorych. 
Pocztowe paczki sortowane wysyłamy 
po 2 złr. 50 ct. opłatnie wszędzie w te 
strony, gdzie jeszcze nieistnieją składy. 

Rollgerste- u. Schftlerbsen- 
■<"abrik

Bruder Hirschfeld &  Co.
Wien, I I .  (29-18-24)

1

I

ZUPEŁNE
urządzenia I 
tartaków, 

piły walcowej
piły prostopadle,

p iły  cyrkularne, \ 
piły pendnłowe itp.

budują

8*00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8-l°  -  - -  -  - Podgórza Pł.

8*25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 
6’38 » „ „ 10.14 z Podgórza Pł.
8 44 „ „ .  -  przystanku

8*44 rano pociąg mięszany z Krakowa (d. Zw.)
8 59 „ „ „ mięsz. z Zwierzyńca
9*04 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
9'10 » - . . .  przystanku

10*38 przed poł. poc. osob. Nr. 3 z Krakowa 
110*50 „ .  . . .  z Podgórza Pł.

112 00 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 
112*15 po „ „ „ „ z  Podgórza Pł.

2*20 po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
2'85 „ „ „ „  z Zwierzyńca

» » n p z Podgórza Pł.
252  p n n » n p przystanku
6*40 wieczór poe. osob. 17 z Krakowa
6 55 „ „ „ 1020 z Podgórza Pł.
7-01 p p p p p  przystanku

6*40 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
6'fio „ .  _ .  .  z Podgórza Pł.

7 05 wieczór pociąg mięsz. z frak o w a  
z Zwierzyńca

do Fodwofoczyak, ma połączenie w T a r- ’ 
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer-1 
wca do 15 września i do O rłow a; w Rzeszowie 
do Jas ła  i Nowego Zagórza, a  w Przem yślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie 
od W ieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. j

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Msza- ’
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września. i

do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- < 
g ó rz ; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i B ielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i K oszyc, w Zagó­
rzanach do Gorlic. j

4*48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 
5 0 ° p  » p p p p  Krakowa

5*38 rano poc. osobowy do Podgórza p-zyst. 
5 p p . p p „ Plusz.
5*49 „ „ mięszany „ Zwierzyńca
605  p p p „ Krakowa (p. Z w.)

6*12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. 
b '20 p p p p p p  Krakowa

7*48 rano poc. mięsz, Nr. 462 do Podgórza PI. 
p p p  p p p  Kraaowa

8 21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst.
8*27
855 18 „ Krakowa

Płasz.

8 42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. 
„ „ „ „ Krakowa

'T S t Z J Z  i < ™ a w i  p -  “ ‘s“ - <>» j w *
T n o l c  i  M  7  r* na/t-Mr-r. . . .   i _ j _ c i _ ł __i ! U B B n  m «* 1  Ł iS Z .

m «"od»ołoc*ysk, ma połączenia w Przem 
j siu do N. Z agórza, w Rzeszowie od Jas 

w Tarnowie od Igo  czerwca do 31go wrześn 
z Koszyc i Orłowa.

■ł  Bnczaua przez Chyrów, N. Zagórz, 
Sącz, Suchą, ma połączenia w Jaśle  od R? 
szow a, w Zagórzanach z G oriic, w N. Sąc 
w czasie od l czerwca do 30go września i 
Orłowa i Koszyc.

x  Podwołuczyth i lucs&wy pr, Lwói

* T f i e l i c a k i , ma połączenie w Bierzanow 
do Lwowa, w Podgórzu Płaszowie do Żyw
i N. Sącza, a  od 25 czerwca do 15 września < 
Chabówki (Zakopanego), Ra b a j , Mszany d<

| as Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
j z Wadowic.

| a Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie ( 
1 Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Żywca.

7*20
7.25
7*31

p osob. z Podgórza Pł. 
p p p p  przystanku 

8*10 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa
p p » p z Podgórza Pł.

Jas ła  i Ń. Zagórza, w Jarosław iu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

do Wieliczki.

do Oświęcimia.

do Żywca.

Rzeszowa, ma połączenie^w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od W ie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
gó rz ; ma połączenia w Kalwaryi do Wado- 
wio. w Zagórzanach do Gorlio, w Jaśle do

8*23

9 20 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
9 28 p p p ■ * z Podgórza Pł.

Maschinenfabrik 
und 

Eisengiesserei 
A l l e n s t e i  n .

Ajenci poszukiwani. (15-24-26)

10*55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11105 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

do Podwofoczych i Snciawy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do J a ­
sła i N. Zagórza.

do Podwołoczysk, ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarno-

10 53 
1109

„ Zwierzyńca 
„ Krakowa (p. Zw.)

213 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. i 
2*25 p p p „ p p „ Krakowa ,

4 04 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst.
- p „ .  p K » « .4*17

4*33
mięszany „ Zwierzyńca

„ „ Krakowa (p. Zw.)

6*35 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł. 
6 50 ”  *Krakowa

7*17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.
7 23 
7*40 2!  „ Krakowa

Płasz.

8*07 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł.
8*20

8*53 wieczór poc. 
8 59
906 p p
9*22 . *

Krakowa

mięsz. do Podgórza przyst. 
p p . p Płasz.
„ „ Zwierzyńca
„ „ Krakowa (p. Zw.)

9*34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9-42 » p „ „ „ „ Krakowa

, l wie połączenie do Orłowa.

Z formaci? kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
Krakowie w biurze spedycyjnem B a j a ń s k i e g o ,  w głównej trafice, w księgarni K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w cukierni Ma u

i w handlu P o r ę b s k i e g o  i Z im lera .

x Oświęcima.

“ exrŁ ^ o w a ’ ma Pouczenie w Przemyślu 
N. Zagórza, w Jarosław iu od Sokala, w Ri 

1 08 .Ja s ła , w Dębicy od Rozwado
| 1 Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Ms;
I ny dolnej.

j a Hnaiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sąi 
j Suchą; ma połączenia: w Jaśle  od Rzeszov 
j w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Ori 
} wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w K: 
1 w aryi od Bielska i Wadowic.
I z  Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie 1 

Rzeszowa, Podgórzu-Płaszowie do Suchy,
I Sącza, Żywca i N. Zagórza.

z Mszany Rolnej , Chabówki (Zakop 
nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tyli 
od 25 czerwca do 15 września.

z PoilwołoczyMk, ma połączenie: w Prz 
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórz 
w Bierzanowie do W ieliczki.

z Oświęcimia ma w Skawinie połączeń 
od Kalwaryi i Wadowic.

z Podwotoczyah, ma połączenia: w Prz 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Cli- 
rów, w Jarosław iu od Bełżca, Sokala i Raw 
ruskiej w Rzeszowie od Jas ła , w Dębicy c 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie o 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2512-33-)

u konduktorów przy pociągach, jako te 
r i z i o ,  w handlu F i s c h e r a  (linia A—I



CZAS e Niedzieli 10 Marca 1895.

P O R Ę  W I O S E N N Ą
ośmiela się

niniejszem D. L E SSIE R w Wiedniu,
KI,
w suterynie, na dole, 
pólpiętrze i I. piętrze,

podać do łaskawej wiadomości, że począwszy od Igo marca sprzedawane będą najśw ieższe, 
wyborowe, najpiękniejsze materye modne w olbrzymio wielkim wyborze — po uznanych 
najtańszych, najrzetelniejszych cenach. Zaprasza więc najuprzejmiej Szanowną Publiczność

do oglądania l i c a n y c h  MOWOSCf.
Materye jedwabne:Czysto wełniane materye:

Mousseline de laine, śliczne d e s e n i e ..............................m etr po złr.
Nowość czesankowa wełna, podwójna szerokość . . „ „ „
Nowość czesankowa wełna rayć „ „ . . „ „ „
Grepe Nouveaute raye 
Nouveaute rayć
Nouveaute lignette „ „
Pepita moderne 120 cm. szerokości
Kammgarn raye exclusive 120 „ „
Cheviotine 120 „ „
Kammgarn carrć specialite 120 „ „
Kammgarn raye anglais 120 „ „
Haute Nouveaute rayć 120 „ „

33

33

33
33

>3 33

33 ”

Olbrzymi

■58 
■88 
■88 

-■70 
I —  
1-20 
-■88 
1-45 
1*65 
1-85 
1-75 
1*90

2 1 5
2 1 5
2 2 5
2 5 5
2 8 0

Czysto wełniane materye:
Haute Nouveautć carrć, 120 cm. szerokości, m etr po złr.
Raye pointu en soie . 120 „ » » ” ”
Haute Nouveaute frangais en soie, 120 „ „ „ „ „
Haute Nouveaute Parisienne IpO „ „ „ „ „
Haute Nouveautć soie 12° » » » » »

Materye do prania:
Piaue uni we wszelkich barwach, nie puszcza barwy, m etr po . . ct. 52
Indyjski muszlin w ślicz. deseń., nie puszcza barwy, m etr po c. 52, 55, 58, 60, 65 
Piauć Nouveaute desslnć (nowość na suknie i bluzki) nie puszcza barwy, m. c. 35 
Pique Haute Nouveute w ślicz. deseniach, nie puszcza barwy, m etr c. 58, 85, 90 
Atlas-Satin w najświeższych deseniach, nie puszcza barwy, m etr po e. 36, 40, 58 
Levantine, najmodniejsze desenie, nie puszcza barwy, m etr po 26, 30, 32, 40, 45 
Zephir Nouveaute, nie puszcza barwy, m etr po ct. 35, 40 , 45, 50, 55, 75

■ / » ' - -
Taffetas chinć we wspaniałych deseniach
Taffetas rayć broche (Haute Nouveaute)
Pepita czysto jedwabne materye
Czysto jedwabne materye z najświeższemi paskami
Sicilienne uni we wszelkich barwach
Sicilienne fagonne we wszelkich barwach
Pongis chinois w ślicznych deseniach
Fular jedwabny w pięknych deseniach
Bengaline raye w najświeższych barwach

modnych ..................................................................
Surowy jedwab z deseniem 
52 ct. i t. p.wybór najświeższych materyj wełnianych, podwójnej szerokości, po 30, 34, 40,

Na prowincyę wysyłka próbek i wielkich illustrowanych żurnali najchętniej darmo i opłatnie.

p o złr. 3 - 6 0 ,  4  —

33 33 2  5 0 ,  2  8 5

33 33 3  —

33 33 1 - 2 0

33 33 1 - 2 0

33 33 i - 2 0

33 33 1 * 3 5

33 33 1 1 0

33 33 — • 4 5

33 33 - ■ 9 8

33 33 1 * 2 5 ,  1 * 4 0

(438-2-6)

D o nabycia w  każdej księgarni:

St. Koźinian. „R Z E C Z  0  R. 1 8 6 3 .“
Tom I  broszurowany złr. 2 * 5 0 ,  w oprawie złr.

” 11 ” ” it r;,, iii „ . 3 -ao ,
Całe dzieło

33

33

3 —

3*50
4 *—

■ .  » ■ . »
W ydanie na p ap ierze  h o len d ersk im  (m  4 -to ) złr. £ 4 , 

w bogatej oprawie a l’antigue (pozostaje tylko 10 egz.) złr.
N a k ła d . SPÓ Ł K I W Y D A W N IC Z E J PO L SK IE J «  K R A K O W IE\ Bg*.

P a ła c  S p isk i.  (4oo-5 50)

P A R K I E T Y
o o sa d zk i d eszczn lfk o w e ,  oraz in n e  w yrob y s to la r ­

sk ie , ja k :  drzw i, ok n a  i t. p. poleca

owarzystwo parkietowo-stolarskie w Sądowej Wiszni.
(400-4-4) P yrek c g o .

Meble i dekoracye
GUSTOWNE, TRWAŁE, TANIE

u s t o l a r z a  F E A I M ,  t a p i c e r a ,
f ir m a  z a ło io n a  1 8 3 6

w  W ied n ln , I., H ru g erstra sse ,
St. POltnerhof. (34-33-)

Słynne album meblowe z cennikiem za x t r .  I'SO zastawu.

Skład fortepianów, pianin i harmonium
W. Barabasza i W. Wawrzyckiego

w Krakowie, Rynek 13,
SPRZEDAŻ — ZAMIANA -  WYNAJEM.

Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (2315 24 52)

NOWOŚĆ! — IManino-Harmonium. — NOWOŚĆ!

1

Medailledor 
R A F  ■ “

ront_____
i »" . i ® * -  Śttad dla Królestwa
\ *  M irg iilodm erg it Wielkim Księstwemj krakowskimi,m Rzeszowie u Antoniego Rarginskicuo.

1

E . H . S ch u lz , A L T O f A  a /E ib e ,
P a in im lle  2 7 ,

firma założona 1864. "IB®
Wysyłam nieoclone za zaliczką:

Ifiicpalona k a w ę  w  pocztow ych w oreczkach  4 %  kilo  netto 
Menado bladożółtą'. . ■/, kilo zł. -  80 Plantacyjną ceylon b d. */a kilo zł. —-73
Złotą Jawę b. dobrą . „ „ —'72 Ceylon wielkoziarnistą „ „
Ceylon perłową . . . ,  „ - ‘77 C uba wybór, mebieskoziel. „ „ -  68
C uba . . . „ „ —A3 Jawę zieloną wielkoziar. „ „ — 59

*/„ kilo zł. 80'— 
.  „ 154

H e rb a tę  P ecco  Souchong % kilo „ 215 H e rb a tę  w proszku .
„ kw iatow ą „ „ 3'38 „ S ouchong  .
( z  A lask i netto % kilo zł. 2 30, 1 kilo 4-—, 2 kilo 7 67, 4 kilo 14-40

Kawior u ra lsk i „ „ „ „ 2-— , „ 3-70, „ 7 20, „ 13 56
I z Elby „ „ „ „ 1'85, „ 3^40 „ fa‘30, „ 12 -

Ł u p a c z e  suszone, płaskie, białe, pocztowa paczka zł. /
M arynow ane ryhy m orsk ie.

R osyjskie sard y n k i koronne Ś le d z ie  B ism a rk a  barył, poczt. zł. 1 69
nail, w piklach baryłka poczt. zł. T23 W ęgorz w g a la re c ie  wyborny,

R ulada z  ryb (z w ija n e  ś le d z ie )  , grube sztuki, baryłka poczt. „ 3.6
b. dobre os t e  baryłka poczt. zł. T41 Ś le d z ie  t łu s te  b. d. maryn. „ „ 1 4 1

Porto 3 0  c t. za paczkę pocztową do całej Austryi Węgier.
| fggF~ O b szerny  cennik darmo i opłatnie.^ 8)

p fe * -  W szelk i to w a r  w poręczonym  najlep szym  i św ieżym  gatunku ,

Z E G A R M IS T R Z
w Krakowie, ul, Szewska Nr* 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
Wszelkiego rodzaju

i z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich.
Przyjmuje także wszelkie naprawy 

i wykonuje je  dokładnie za 
poręczeniem.

C e n a  za pudełko ALPESTRE pa 2% Utra likieru żółtego . 75 ct. (2814 57 104) 
za pudełko ALPESTRE n a  21/, «tra likieru zielonego 85 ct.

Serviette Hygteni«iue zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające narrg r ? ■» * w ł- 51

Zakładania cegielń,
fabryk towarów glinianych, 
szamotowych i keramitow.,
fa b r y k  c e m e n tu ,

wapienników,
plany, p ie c e  do p a len ia  w sz e lk ic h  system ów ,

idzenia oraz machiny, wszystko w najświeższem uznanem wykonaniu.
J E B N J E S T  S O T O J P ,

Budapest, Berlin W., «*»“»♦
sere Waitznerstrasse 70. Kurfllrstenstrasse 122. g '

Prospekta i  wyjaśnienia darmo i optatme. (2472 i i  )

Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 

  jest wydruk, orzeł i firma A .  M o l l .

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom  
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcji. 

m r  F a le zy  u e w y ro b y  będą  są d o w n ie  śc igane .
Cena zapieczętowanego oryginalnego p ad e lh a  » w at. asaslr'.

Wódka francuska  i sól Molla
Tvlko urawdziwe, leżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta 

3 plombą ołowianą „A . M oll.“  .
W ódka f ra n c u s k a  i só l M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

iako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwamu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśme i  nerwy. — iC o n a  ory­
g in a ln e j plom bow anej f la sz k i 9 0  cen tów . ( '  _

Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw.. Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego
przy powierzaniu roboty. Jr.(j»oo-io-)

W szelkie zamiany i zakupna zegarów starych 
uskuteczniani w handlu. .

Zamówienia uskuteczniam pospiesznie odwrotnie.

Szkatułki grające melodye polskie znajdują się na składzie.

Preblauska woda szczawiowa
nsuf7 vRts/v alkaliczny szczawik alpejski znakomitego skutku w przewlekłych nieżytach, szcze- najczystszy aiKaiiczny szc J  J Drzewlekłvm nieżycie pecherza, tworzeniu kamienia w pę-
g6 lme Y n^rk^dTi c h ^ r o b i e  nerelTWriglfta Z  powodu swych składników i dobrego smaku zara-

I zem najlepszy ^yete tycu iy  f o ^ w ie /a ją c y  naPpój. I - r e . t n n e r  B r u n n e a v e r w o U n n g . n
Preblan, Post St. Leonhard, Karnthen.

stary x dobrego dalmatyńsUiego w ina
'/, butelka 3 złr., butelki złr. 1-70.

Szczepie Ęmm  na wety
butelka J złr. 50 cent. 
butelka 1 złr. 50 cent.

Vugawa (stare wino białe Strohwein)
Muscat (stare wino czerwone Strohwein)

wvsvla ze Solietu włącznie ze skrzynią i opakowaniem w skrzyniach 
J J po 6 i 12 butelek. (423-4-6)

hurtowny handel win V .  Ł u k  s i c  w S p i j e c i e  (Spalało).
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CZAS z Niedzieli 10 Marca 1895.

3. f (556-2-2)

Za spokój duszy ś. p.

Księżnej Maryi z  Hr. Platerów
Czetwertyńskiej

zmarłej w dniu 2gim marca 1895 r. 
w Skidlu pod Grodnem,

odbędzie się

N ab ożeń stw o ż a ło b n e
w kościele 0 0 . Reformatów 

w poniedziałek d. 11 m arca 1). r.
o godz. 10 zrana, 

na które się W iernych w Chrystusie Panu 
zaprasza.

f <581)

Za duszę ś. p.

Szymona Meysztowicza
odprawi się 

jako w rocznicę jego zgonu

N ab ożeń stw o ż a ło b n e
w kościele 0 0 . Kapucynów 

w poniedziałek d. 11 m arca b. r.
o godz. 10 zrana.

Całe II. piętro,
składające się z pięciu pokoi, nyży i ku­
chni, przy ulicy G r o d z k i e j  pod Nr. 35. 
jest do wynajęcia od Igo kwietnia b. r. 
Bliższa wiadomość w handlu Bochnaka 
i Kaspara przy ulicy S z p i t a l n e j  

(560-1 3)

Majątki
wielkie i mniejsze, j a k : 1300 m., 530 m., 4 mile 
z Krakowa, za 75-000 złr., 30.000 złr. banku — 
380 m., w tym 40 m. łąk, młyn 500 zlr. z dzier­
żawy, blisko m iasta i kolei, za 65 000 złr. — 
Folwarki koło Krakowa, 54 m., 38 i 20 m. — 
Dzierżawy 500 m. w górach, 400 m. i 200 m. 
itd . — Kamienica duża z ogrodem i staj 
mniejsze realności, place pod budowę i i 
posyła do wizy paszporta itp  czynności z 
Biuro komis. - inform. Wind. Elinor- 
akiego w Krakowie, ul. G r o d z k a  Nr. 30.

(561-1-4)

PIERWSZA KRAKOWSKA
P A R O W A

PRALNIA I FARBIARNIA 
CHEMICZNA.

BIURO C E I T K I Ł I E :  
Kraków, ul. Grodzka Nr. 51. 
Lwów, ul. Jagiellońska Nr. 9.

Uprasza Szanowną Publiczność, która 
zamierza dać przedmioty do czyszczenia 
lub farbowania na nadchodzący sezon, by 
zechciała to wkrótce uczynić, gdyż w peł­
nym sezonie życzenia ściśle trudniej wy­
pełnić. (558-1-20)

Z poważaniem
H E C  K E R  i  V A T E R N A C H T .

jggr
Pługi wszelkich konstrukcyj, a także bez- 
koleśne lekkie na jednego konia, brony 
znakomite do orki i do łą k ,  drapacze, 
ekstyrpatory oborywacze, podskibowce, 
plewniki, brózdowniki, siewniki ręczne, 
szerokorzutne i rzędowe, pompy do gnoju, 
walce, naczynia do transportowania mleka, 
drut stalowy kolczasty, widły do siana, 
gnoju i do buraków, centryfugi i t. d. — 
poleca Priiwer w Krakowie, ul. 
Sławkowska Hr. 20. (557-1-3)

zdolny w swoim fachu, obecnie kierownik obszaru 
leśnego przeszło 26.000 katastr. mrg. lasu w han­
dlowo, bardzo dobrze wykorzystać się dającej 
okolicy, który w przeciągu trzech lat wykazał 
czystego dochodu ćwierć miliona, życzy sobie 
zmienić swą posadę. Je s t pochodzenia Niemcem, 
mówi słow. językiem , trochę węgierskim , liczy 
34 lat, żonaty, akadem ik uprawy ziemi w Wie­
dniu, austr. egzammowąny gospodarz leśniczy 
z 7-letnią poprz. prakt. w największym m ajątku 
ks. Sehwaricnberga w Czechach, przez 4*/, lat 
kierownik w W ęgrzech, dobry myśliwy i dobry 

strzelec. (449-1-2)
Oferty pod Mr. luaa przyjmuje Rudolf 

Masse w Wiedniu.

RESTAURACYA

Aleksandra
(HOTEL SASKI). JP .(234-1)

lleiia.
Miedziela. Śniadanie za 1 z-fa.

Barszcz. Bulion. Ja jk a  poches a la Szuwałow. 
Majonez z pulardy. Pasztet sztrasburski. Główka 
cielęca a la franęaise. Flaczki po polsku. Rozbef 
a 1’anglais. K otlety cielęce a 1’anglais. Riz a la 
maropuse. Haricots verts a la  bretonne. Indyk. 

Sór. Kawa.
Kolacya za 1 zła. Sałata z homara. Omlet 
aux rognons. Galantyna z kapłona. Móżdżek cie­
lęcy au beurre noir. Szynka na zimno, sos tartare. 
Entrecótes a la bordelaise. Civet z zająca. Esca­
lopes cielęce panćes. Szpinak z jajkiem . Kwiczoły 

en papilottes. Sćr. Kawa.

Czcionkami Drukarni HC»su.“

Nakładem Księgarni katolickiej
Dra Wład. Miłkowskiego

tr K ra k o w ie  
wyszło dziełko p. t.

U W A C I
nad ileka Pańską

wyjęte z kazań
najsław niejszych mówców 

kościelnych,
w 16-ce , stronnic 104.

Cena egzempl. 30 centów, z przesyłką 
o 5 centów więcej. (462-5 )

Zarząd dóbr Bierzanów,
poczta i stacya Bierzanów,

sprzedaje do siewu jęcz­
mień H a n n a , najlepsza odm iana 
najwyżej ceniona w browarach, 100  kg. 
po z łr. 8 -2 5 ; o w i e s  B e s s e l e r
produkeyi znanego h o d o w c y  n a s i o n  
B esseler, 100  kg. po złr. 7 '5 0 . Ceny 
rozum ie sie loco B ierzanów  bez worka. 

(559-1-3)

Masło margarynowe
higieniczne, sprzedaje się 
codziennie świeże przy 
ulicy Kol e  t ek  pod Nr. 5, po 
75 cent. za kilogram. (416-6-16)

Vrzed naśladowaniem ochroniona wzorem i znakiem.

Sól żołądkowa
• T U I i lU S S E A

okręg, aptekarza w Stockerau.
Od wielu la t uznany dyetetyczny środek dla wzniecenia trawieni 
natychm iast nadmierny kwas żołądkowy. — Niezrównany dia nre *' ~~ Usn 

i utrzymania dobrego trawienia.
Do nabycia we wszystkich znanych ppn„ m,dpiba "it pt Rozsyłka pocztą przy 

aptekach państwa austr.-węgier. blJlld PUlluiKd 10 Ul. mniej 2ch pudełek Za 2 ti

Haupt-Depot: L andsehaftliche A potheke des Julius S chaum ann  in Stockj?

Kaufe beim Sckmied u. nickt beim Sckmiedel! powiada stare przysłowie, które j  
słusznie mogę zastosować do mego zakładu, gdyż wskutek zakupna za gotówkę olbrzymich 
zapasów towarów i tanich kosztów, mogę też tanio sprzedawać. Próbki dla prywatnych darmo 

i opłatnie, obszerne zbiory prób dla krawców na koszt.
M f l t p r v p  n a  l l h r p n i f ł  Peruwien i dosking d la  Wiel. Duchowieństwa, m aterye wedle 
■ISCIIGI J C  l i d  l i l i i  CIIIICI. przepisu na mundury dla c. k. urzędników także dla weteranów, 
straży  ogniowej, gimnastyków, liberyj, sukna na bilard i stoliki do gry, nakrycia na powozy, pakłaki, 
także nieprzemakalne, na ubrania myśliw., m aterye do prania, pledy podróżne od 4—14 złr. i t. p. 
Dodatki dla krawców (podszewki, guziki, igły, nici i t. p.) Tani, rzetelny, trwały, czysto wełniany 

tow ar sukienny, a nie tanie łachy, które nie w artają pracy krawca, poleca
J a n  S tiiia ro fsk y  w B e r n ie  m ora w. (M anchester A ustryi).

Największy skład  fabr. sukna wartości V, mil. z łr . Hozsyłka tylko za  zaliczką. 
O s t r z e ż e n i e  przed agentami i domokrążcami sprzedającym i lichy towar pod nazwą towaru 
Stikarofskiego. Takim ludziom pod żadnym warunkiem nie sprzedaję towaru. (299-9 24'

T a n i e  ł zdrowe o p a l a n i e !

« F .  Ł .  (ARNOLD ADAMY)
specya lna  fabryka  dla urządzeń  centralnego opalania i p rzew ietrzan ia

wszelkich systemów,
w  W ie d n iu , V., H u n d s th u rm e rs łru sse  N r . 3 4 .

Wielokrotnie uznane opalania parą  zapomocą dolnego tłoku.
Starsza szczególność: Ogrzewania wodą.

(447 1-6)

Ogrzewania zapomocą przew ietrzania lub bez tego , dla najmniejszych i największych 
mieszkań, pojedynczych mieszkań, publicznych budynków, ja k : szkó ł, szpitali, teatrów, 

urzędów, restauracyj, hoteli, kościołów, klasztorów, fabryk, suszarń, szklarń itp.
Prospekta i kosztorysy, tudzież spis wykonan. urządzeń z świadectwami o nich bezpłatnie.

N ajstarsza  specyalna firma na stałym  lądzie. — Wiele odznaczeń.

Os

>
'SW Bk%

B  E B W D O B F 8 K I E
Y mmi kninn

z litego czystego niklu, bardzo trwale, nieszkodliwe zdrowiu', łatwe
do czyszczenia.

RESN-NICKE L 
4l  p a t e n t ^ ?

Znak ochronny.

Berndorfska fabryka towarów metalowych A K T U l i  I f .  i f  1.11*1%  Berndorf, N.-Oe.
w Wiedniu: I., Wollzeile Hr. 13, 1., Graben Hr. 13, I., Bognergasse Hr. 3,

VI., Marlahilferstrasse Hr. 19 i 31. 
w Budapeszcie: Waitznergasse Hr. 35.
w Pradze: fSrafoen Hr. 37. (441-1-6)

CENNIKI I PROSPEKTA DARMO I OPŁATNIE.
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Jf aj większy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich.

W. BAZES
w  H r a k o w i e 9 R y n e k  g T o w is y  Ł .  8 5

( K R Z Y S Z T O  F O R  Y )

Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szk ła  dawniej Fńedr. 

Siemens^ w Neusattl-Elbogen i Dreźnie,
poleca swój

bogato zaopatrzony skład lum p, Świecziltików  i p ająk ów  z pierwszorzędnych firm 
zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak "ulubionych lam p Stojących  
(Standerlampen) i słupowych z palnikami najlepszej konstrukcyi, tańszych niemal o 50%  jak

z wiedeńskich fabryk.
Towary majolikowe i bronzowe i t. p. od najtańszych drobnostek do naj ozdobniej szych 

przedmiotów; oprócz towarów powyżej określonych, posiada Magazyn wielki zapas towarów słu­
żących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie najniższych i tak n. p.
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BO szklanek gładko Cl « |p nożyków z trzonka* Qf| «
I" szlifowanych . WT U, l£ mi malitlihnwumi . u.mi sitajoiikonemi

Garnitur stołowy z fajansu francus. 
albo porcelany, z deseniem, zawierający

40 sztuk zł. 14
iO pro fi tek QC a 

gładkich wO ”■

Garnitur do mycia z fajansu francu- 
skiego albo drezdeńskiego

zł. 3-20

ip muszli prawdzi- 
1C. wy eh do 
pasztecików 60 c.

Talerze porcelanowe 
z deseniami gustow- 
nemi, nie zmywają- 

cemi się:
płytki. . . 12 ct.
głęboki . . 13 „
deserowy . 9 „

12 kolor. zł. 4 8 0
d a r n itu r  z s z k ła  czy steg o  z ©Si- 
w ó d k ą  m atow ą, za w iera ją cy :  

1 2  szklanek do wody,
12 kieliszków do wina,

1  karafkę na wodę,
1 karafkę do rumu,
2  kieliszki do wódki, zł. 3 20

ip solniezek Cfl « 
^  mały ch . 09 b.

12 filiżanek do her­
baty z prawdziwego 
fajansu francuskiego 
niezrównanej trwało­

ści z ł. 55-64.

Sp rzniętych pod- 
stawek P*7flp 

n o ż e  i widelce ■ U u.

1 stolik bambuso­
wy z płytą francuską, 
deseniowaną, 35 centim. 

średnicy, zł. 3*50.

O iirnitur s tó ł. porc. z d esen iem  
u leźm yw ającym  s ię ,  zawierający:

12 talerzy płytkich,
6  „ głębokich,
6  „ deserowych,
1  półmisek długi,
1  „ okrągły,
1  salaterkę,
1  kompotierkę,
1  sosierkę,
1  wazę, zł. 6-40

Urządzenie kuchenne zawierające 1.0 
sztuk, między innemi:

1 młotek porcelanowy,
1 wałek „
.  c e d z i d ł o  ł  ^  .  z |_  3 - g O

Garnitur porcelanowy do herbaty 
z ładnym deseniem, zawierający:

6 filiżanek,
1 cukierniczkę, 
X miecznik,
1 czajnik, zł. 2-90

P rzy  zak u p n ie  w yp raw  ©raz u rząd zeń  h o te lo w y ch  i r e s ta u r a ­
cyjnych  od stęp u ję  rah at; rów n ież  u d z ie lam  ua w y p ła ty  osobom  m nie  
znanym  b ez d o liczen ia  n ad w yżk i. j p .  (464 6-20)

największy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich.

i
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Elektrohomeopatia, " B S £ E 2 r ł
i poradę pod Dr. II. P. Lwów poste re­
stante. Dołączyć maiki na rekomeo- 

I iłowaną odpowiedź. (486 3 9)

M l a  wszystkich!!
Ktokolwiek potrzebuje inserować 

zarówno z Krakowa jak  z prowin- 
cy i, w dziennikach krakowskich, 
krajowych i zagranicznych.; 
Ktokolwiek w Krakowie pre­
numeruje g a z e t y  m iejscowe, 
krajowe i zagraniczne — zarówno 
osoby prywatne, jak : instytucye, 
czytelnie, kawiarnie itd., najta­
niej i najdogodniej * ^ 1  

załatwić to może za pośrednictwem
Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń

Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej
w Krakowie, (246-I-50-)

Plac Maryacki 2, przedłużenie linii A—B.

E a u x d i s

A r b o i  Marett & Co.
fi also u fondee en 1833 

Cognac.
Representćs 4 Cracovie et en Galicie 
par Hr. łdolphe Salomon

ś  Cracovie. (2594-19-26) £  
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»»♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2752 23-)

z B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w a p t e c e  „pod Gwiazdą “ Konstan­
tego Wiszniewskiego w Krakowie 
przy nliey F l o r y a ń s k i e j ;  cena flaszki 
Tranu białego 40 ct.; cena flaszki Tranu 

żółtego 30 ct.

na9r_odaJ

3 0 0 0  koron-
w roku 1893 odznaczony

jęczmieU Goldfoil S S t s j e e k *
slodowników za najlep. uznany, doata/ 
czył nawet w górzyst. położeniu 27—40 
krotny plon ziarna. Bujne rozkrzewienjl 
Oszczędność wysiewu. Udaje się takź 

w lichej glebie bardzo dobrze

Owies M eteor
stosowny na wysokie przykre położenia 
i z łą ,g lebę , wytrzymały na mrozy n,j 
żne. Zyto jare , pszenica ja ra . Szczególe 

w głów. katalogu (darmo i opłatnie) 
Poręczone bez kanianki nasienia koni­

czyny (plombowane i poświadczone) 
nasiona traw, mieszanki tra\v 

t koniczów. (473-3 3) 
Wszelkie rodzaje roślin pastewnych, po. 
ręczony prawdz. Lathyrus s.W., Polygon 
sacchalin. taniej niż gdzieindziej, tylkó 
wypróbowane buraki pastewne i cukrowe 
ziemniaki do sadzenia (Oryg. Agnelis Juvelj 
W łasne także zagranicą bardzo cenione 
i poszukiwane specyalne kultury 

nasion warzywnych, 
nasiona leśne i kwiatowe poleca tylko 
w najlepszym gatunku i nader tanio 
kontrol. firma JK S tN S T  b a h l s k u t , 

Winolirady pod Pragą. 
Pewne sprowadzenie oraz obfity wybór 
drzew owocowych, krzewów, roślin zagro­
dowych (żywopłot, akacya), szpilkowych, 
wszelkich róż własnej kultury ok. 2000 
szt. wedle katalogu. Kontrola i następna 
kontrola przez c.k . wiedeń. tudzież każdą 
inną stacyę kontrolną. Rady we wszyst­
kich sprawach fachowych. Cenniki, wska­
zówki uprawy darmo i opłatnie. Dla Tow, 

gosp.-roln. i dominij specyalne oferty. 
Korespondencya polska, ponieważ spól- 

nik firmy je s t Polakiem.
| Adres dep.: Bahlsen Winohrady

W o jciech  Samek,
r z e ź b i a r z  w  B o c h n i ,

odznacz, medalem na Wystawie kraj. pow.
we Lwowie 1894 r., 

poleca się do wykonywania wszelkich ro­
bót rzeźbiarskich z drzewa, kamienia, mar­
muru, gipsu i wapna hidraulicznego. Wy- 
konywa figury św., ołtarze, cyborya, fere­
trony, stacye Męki Pańskiej, Boże groby 
! t. p. do kościołów; tudzież sztukaterye 

do kamienic.
Wszelkie roboty kamieniarskie, jakoto: 

pomniki, grobowce, figury przy drogach, 
oraz wszelkie odnowienia i reperacye po 
najniższych cenach. (502-2-10)

Herbabnego Syrup wapienno-źelazisły
Z  F O D F O S F O R A N U  W A P N A .

Ten od 25 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le­
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwalnia- 
j§co na ślaz, nśmierzaj§co na kaszel, zmniejsząjaco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawienia i odżywienia, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 

1 dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (18-13-22)

C e n a  1 f l a s z k i  z  I r .  1 * 3 5 , pocztą 3 ©  e .  więcej 
za opakowanie. (Połówek niema).

!PP"* S“ rsn«ect«y aą#? .ać  suaw sase w y r a ź n i e  „JT . S S e r fe a -  
h n e g o  sya-sapsa w s p i e r a n o  - ż e ta a S s te g o * 4 tudzież uważać 
ua to, ażeby pobocznie wydrukowany u n ę d i i w n i e  p i o t o h ć ł o -  

w  ra n y  z i i a h  o c iasro raray  znajdow ał się  na każdej flaszce.
Centralny skład rozsylkowy:

w W i e d n i u ,  a p t e k a  , , z u r  B a r m h e r z i g k e i t “
V II/1, Kaiserstraase Nr. 73 i Nr. 75.

Składy niemal we wszystkich aptekach w Krakowie — 
Czerniowcach i asa prowincyi.

«'©TT SHUT ł K El@>

jeam MMABłta,

Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielsku.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek głćwny, kolei Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca:

Hajwyborniejsze prawdziwe

SADZONKI CHMIELOWE Z ZATECZU (SAAZ)
z okręgu chmielowego w Saaz i Goldbachthal, można sprowadzić po 7 złr, 
za 1000 sztuk, stacya Saaz. (577-1-6)

Józef Heller,
w łaściciel realności i p roducent chm ielu w Saaz 1. 827 .

O łaskawe rychłe zlecenia upraszam. Przy większem zakupnie zniżone ceny — 
a opakowanie, które zresztą po cenie własnego kosztu liczę — bezpłatnie.

J. Sperber w Wiednia,
II. narchfeldstrasse 19

fabryka towarów miedzianych, kotłów parowych
i machin, 

w y r a b i a  s
kompletne urządzenia dla browarów, gorzelń, fabryk 
s p i r y t u s ó w ,  c u k r u  i chemicznych

fabryk;
jako niezwykłą S Z C Z C g ń lU O Ś Ć :

K O M P L E T N E  U R Z Ą D Z E N I A

ralneryj nafty,
następnie wszelkie przyrządy dla^fabryk sody: kotły 

parowe, zbiorniki, rury miedziane i żelazne itp.
Armatury żelazne, ołowiane i metalow e są 

zawsze na składzie. (204-16-25) *
Rssfdea Drukarni Józef ŁakocińsJci.

Hajpięfemiejsze krawatki wiedeńskie i angielskie. — Cena wiedeńskich
o d  SO et. d o  złr. 1*80, angielskich o d  3 d o  6 z łr .  (2805-14-)


